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Wielkie nolowanie w 
Spale 


Wielkie polowanie w Spale 

Pan prezydent Rzeczypospoli- 
tej w dniu jutrzejszym wyjeżdża 
y dwutygodniowy pobyt do Spa- 


y. 
W dniu 21 b, m. odbędzie się 
w Spale wielkie polowanie, w któ- 
rem wezmą udział przedstawiciele 
korpusu dyplomatycznego, 


Zwykle kłamstwo 


zaprzeczenie kardynała 
Gasparriego 


Ablegat apostolsk:, mons. Chiar 
lo, był przyjęty przez ministra spr. 
zaóranioznych p. Zaleskiego i zako 
munikowął mu telegram kardynałą 
Gaspariego do kardynała Lauriego 
treści następującej: 

„Jego eminencja kardynał Lauri 
w Warszawie. 

Pismo „Action Francaise" ogło- 
silo, jakbym miał powiedzieć, że 
terytoria, które należały do Nie- 
miec przed wojną, powinny im być 
zwrócone, 

Proszę Waszą Eminencję oświad 
czyć rządowi polskiernu i ogłosić w 
prasie, że takje twierdzenie jest 
zwykłem kłamstwem, 

Kardynał Gasparri”, 


Ghiny przeciw 
cudzoziemcom 


Wojska walczące z sobą 
łączą się 


LC JDYN, 17.1. Sytuacja eu- 
ropejczyków w Chinach staje się 
coraz trudniejsza, 

Daje się zawważyć skłonność 
do porozumienia wojsk północnych 
z południowemi przeciw intere- 
som cudzoziemców, 

Zastosowanie specjalnych opłat 
dla europejczyków w Peli 


inie, już 
od stycznia uważane jest za sukces 
kantończyków, a los koncesji an- 
ślelskiej w Hankou jest dla rządu 
pekińskiego zachętą, aby zabrać 
również inne koncesje cudzpziem- 
skie w Tien-Sinie, 


Syfuącja jest poważna 


Gabinet angielski radzi 


LONDYN, 17.1, (PAT). Gabi- 
net odbył dziś 2 i pół godzinne 
posiedzenie, na którem podjęto 
dyskusję nad sprawozdaniem O. 
Malley'a, przedstawicizia dyplo- 
matycznego Wielkiej Brytanii w 
ankou, Celem wzięcia udziału 
w tem posiedzeniu, minister wojny 
%vans powrócił z Riviery, Przed 
wosiedzeniem gabinetu odbył on 
saradę x, szefem sztabu generalne 
to imperjum brytyjskiego, 


Wielki proces we 
Wrocławiu 


370 świadków 

WROCŁAW 17. 1. (PAT). Przed 
adem przysięgłych rozpocząi się] 
łzisiaj proces przeciw 25-letn'.emu 
cupciwi Boemowi i towarzyszom, 
yskarżonym o oszustwo. Proces po 
rwa prawdopodobnie 6 do 8 tygo- 
imi. Zawezwanych zostało 370 
wiądków, Oskarżeni dopuścili się 
v 3aląci 1924—26 szeregu oszustw, 
s których osiągnęli przeszło 100 
misj. mk, 
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Pięciu posłów pod Kluczem 


Ważne narady rządowe w sprawie aresztowań 
Marsz. Rataj wysuwa wątpliwości co do prawnej 


strony pozbawienia 


Nasz warszawski korespondent] sztowicz o godzinie 1 min, 40 po 


telefonuje: 

W dniu wczorajszym w sejmie 
otrzymano wiadomość, że wibrew 
informacjom prasy, został areszto- 


południu przybył wczoraj do sejmu 
i komferowął z p. marszałkiem Ra 


aresztowania posłów, O godz, 6-ej 


wany czwarty członek klubu bia: | min. 30 po poł. marsz. Rataj udał 


łoruskiej hromady pos. Miotła. 


Pos. Bronisław Taraszkiewicz, 


Aresztowany poprzednio pos. 
Hołowacz jest członkiem niezależ- 
nej partji chłopskiej, 


Naragy z marsz. 
Pilsudskim 
Nasz warszawski korespondent 
telefonuje: 


się do prezydjum rady ministrów i 
konferowat tam z premjerem mar- 
szałlkiem Piłsudskim w tejże spra- 
wie około 40 minut. 

Po obu konferencjach o godzi- 
nie 8 min, 30 wieczorem marsz. 
Rataj wysłał do ministra sprawie- 
dliwości pismo następujące: 


bisi marsz. Rafala 
do min. Meysztowicza 


„Do pana ministra sprawiedl:- 
wości Meysztowicza w miejscu. 

Opierając się na piśmie z dnia 
15-go0 b, m. i na informacjach pana 
ministra, dotyczących okoliczności, 
wśród których nastąpiło pozbawie- 
nie wolności posłów Taraszikiewi- 
cza, Wołcszyna i Rak-M'chajłow- 
skiego, jak i czynów, dla których 
zostali przytrzymani — nie znala- 
złem dotad dostatecznych podstaw 
do żądania zwolnienia ich i wzię- 
cia odpowiedzialności za konse- 


Minister sprawiedliwości p. Mey| kwencje zwolnienia, 


Dowiaduję się jednak, że w dniu 
wczorajszym pozbąwiono wolności 
posłów Hołowacza i Miotłę, Nie u- 
miem osądzić, czy stało się to w 
zwiazku ze sprawą, dla której przy 
trzymano ‘trzech wyżej wspominia- 


Pos. Szymon Rak-Michajłowski, 


nych posłów, czy chodzi o sprawę 
odrębną, 


Proszę o spieszne nadesłanie 
wyjaśnień, nadewszystko o wyraź- 
ne oświądczenia, czy posłowie Ho- 
łowacz í Miotła zostali schwytani 
na gorącym uczynku zbrodni po- 
spolitej, Nie mając możności dokła- 


wolności posłów sejmowych 


dnego zbadania sprawy w szczegó” 
łach, muszę z konieczności opierać 
się na oświadczeniach 3 informas 
cjach pana ministra, Chcę zaznam 
czyć tylko, że gdyby pozbawienie 
wolności posła Miotły i Hołowacza 
stało w związku ze sprawą pierw- 
szych trzech posłów, to łakt, że ną. 
stąpiło ono prawie w 24 godziny pó 
Źniej, nasuwałby zewnętrznie wąt- 
pliwości, czy zachodzi przypadek 
schwytania na gorącym uczynku”, 
(~ Rataj, 


Sowiefy protestują 


przeciwko aresztowaniu 
posłów 


MOSKWA, 17.1, Aresztowar 
nie posłów białoruskiej włościań* 
sko-robotniczej partji Hromady 
wywołało w prasi» tutejszej for- 
malną burzę, Rząd polski oskar: 
żomy jest o nowe zaostrzenie bia* 
łego teroru, Na dzień wczorajszy 
zwołane zostały w Moskwie i na 
prowincji wiece  protestacyjne. 
Jednocześnie moskiewskiej radjow 
stacji polecone została obwie: 
szczenie światu o aresztowaniu 
posłów białoruskich z odpowie- 
dniem oświetleniem sprawy. 


Kto bękzie ministrem poczt i telegrafów Prezydent Reichstagu Loebe 
P. Górecki czy pos. Kościałkowski ? 


Nasz warszawski koregpondent 
telefonuje: 

W dniu wczoruiszym rozeszły 
się pogłoski, że zdecydowana już 
zdawało się sprawa nowołania 
pos. Miedzińskiego na stanowi- 
sko ministra poczt i teleśrałów, 
została zaniechana. Jakie stano- 
wisko obejmie poseł Miedzińsk” 
dotąd nie wiadomo Natomiast na 
stanowisko ministra poczt i tele- 
grałów została wysunięta ksudy- 


datura dyrektora polskiej agencji 
telegraficznej (PAT), p. Piotra 
Góreckiego, który w tej sprawie 
został wezwany wczoraj do marsz, 
Piłsudskiego, 

P, Górski, jak słyszeliśn:v, nie 
dał jeszcze decydującej odpowie- 
dzi. W razie, gdyby jednak nie 
zdecydował się, ma być wysunię- 
ta kandydatura posła Kościałkow- 
skiego, 


=p" 


Komuniści zdobyli 1! miejsc 


w pruszkowskiej 


W niedzielę odbyły się wybory 
do rady mieiskiej w Pruszkowie, 


radzie miejskiej 


Lista nr. 4 — komitetu demo- 
kratycznego, czyli związku napra- 


Na 8110 uprawnionych do gło- | wy — 1 mandat, 


sowania stanęło przy urnach 6130 
osób, 
wysokim, 
Wybrano 24 radnych. Lista 
nr. 2— P. P, P, — uzyskała 4 man- 
daty radzieckie, 

Lista nr. 3 — Jedności robot- 
niczej czyli lewicy P. P. S, i ko- 
munistów — 11 mandatów, 


Lista nr, 7 — Odrodzenia go- 


co jest odsetkiem bardzo | spodarczego —1 mandat, 


Lista nr. 9 — Zjednoczenia mie- 
szczańskiego — 3 mandaty. 

Lista nr. 10 — Zrzeszonych or- 
śamizacji chrześcijańsko - społecz- 
nych — 4 mandaty. Ugrupowania 
żydowskie nie zdobyły ani jedne- 
go mandatu w radzie mieiskiej, 


u marszałka 
WARSZAWA, 17, 1. (PAT). 


Prezydent Reichstagu niemieckie- 
go Loelbe przybył w dniu dzisiej- 
szym z Lodzi do Warszawy w to- 
'warzystwie posła na sejm Rzeczy” 
pospolitej, członka zjednoczenia nie 
mieckiego Zerbego, Na dworcu pre 
prezydent Loebe podejmowany był 

Po wizycie w poselstwie nie- 


miecki w Warszawie Rauscher. 
mieckiem i pobieżnem zwiedzeniu 


miasta, prezydent Loebe przybył ol 


sejmu Rafaja 


godz. 1-ej w południe do gmachu 
sejmu, Złożywszy wizytę marszał- 
kom Ratąjowi i Trąmpczyńskiemu, 
jrezydent Loebe podejmowany byt 
przez klub P, P. S. śniadaniem w 
bufecie sejmowym, a następnie zja 
wit się w klubie sprawozdawców. 


parlamentarnych, skąd udał się na 


obiad do poselstwa niemieckiego. 
Vieczorem prezydent Loebe od 


jechał do Berlina. 


Syn Sieroszewskiego 


postrzelił się 


z rewolweru 


Nasz warszawski korespondent| ny na jutro przez PEN-klub ban- 


telefonuje: 


kiet na cześć. Wacłąwa Sierosz”w= 


W dniu wczorajszym przy ul. |Skieśo, został, wskutek tej fatalnej 
Górnośląskiej nr. 18, wskutek nie-| katastrofy, odwołany, 


ostrożnego obchodzenia się z bro- 
nią postrzelił się ciężko z rewol- 
weru w płuca Stanisław Sieroszew= 
ski, student, lat 20, najmłodszy syn 
znakomite pisarza Wacława Sieno. 
szewskielgo. 

W stanie bardzo ciężkim prze- 
wieziono go do szpitala. 


9900000945 
Dr. lustman 
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z Mr, 17 


Wojna o panowanie nad Pacyfikiem 


Jeżeli rozpaczliwym usiłowa. | 
tiom demokratycznych członków 
senatu i gonśresu Stanów Zjedno- 
czonych nie uda się uratować po- | 
koju, to, wedlug zapowiedzi, pre- 
zydent Coolidge miałby przesłać 
Metsykowi wypowiedzenie wojny, 

O co chodzi w całej tej intry- 


dze, w której Nicaraguę biją, a 
Meksyk ma być rozbity? 
Pięć państewek, wypełniają. 


cych znany z mapy przesmyk środ- 
kowo-amerykański — Guatemala, | 
Honduras, Nicaragua, Costarica il 
Panama; od stu lat, śdy wyzwoliły 
Się z pod panowanią hiszpanów, 
nie potraliły połączyć się w jed-| 
ność państwową wyższego rzędu, | 
utworzyć „Stanów Zjednoczonych | 
Ameryki środkowej", mimo, że ze | 
strony różnych ich mężów stanu, 
nie brak było w tym kierunku usi- į 
twa, 

Najpierw przeszkadzała temu 
Angla, która, ze względu na bez. 
pieczeństwo swoich t. zw, „zacho- 
dnio-indyjskich** posiadłości, nie| 
chcizła donvścić do utworzenia się 
w ich pobliżu wiekszej siły polity- | 
cznej. Potem zaś, kiedy po wojnie | 
amerykańsko . hiszpańskiej Stany 
Zjednoczone uzyskały w tych stro. | 
nach wpływ decydujący, one zaczę 

stosować tę samą odwieczną po- 
litykę „divide et impera“, aby każ- 
dą z pięciu republik środkowa. | 
amerykańskich z osobna tem wy. 
godniej trzymać pod butem, 

Kiedy francuskie towarzystwo 
dla budowy kanalu Panamskiego , 
według projektu genialnego Les- 
sepsa zakończyło się historycznym | 
skandalem, kapitał amerykański 
przyszedł w posiadanie całej masy 
likwidacyjnej, Z wielką energją i 
jeszcze większym nakładem pienię 
dzy amerykanie kanał Panum.'i 
zbudowali, ale jnż pod koniec bu- 
dowy spostrzegli się, że interesu 
dobredo przy tem nie zrobili, Ka. 
nał okazał się za słabo przepu- 
szczalnym  przedewszystkicm dla 
floty wojennej i dla ogromnych pan 
cerników, które dzięki niemu mia- 
ły zyskać możność szybkiego prze- 
suwania się z Atlantyku na Pacy- 
lik. Nadto teren wulkaniczny, 
przez który kanał jest przeprowa. 
dzony, óliazał się szczególnie chi- 
merycznym i złośliwym, Ciągle się 
trzęsie i zmienia i przesuwa tak, że 
mimo największych wysiłków in- 
żynierów amerykańskich nie udało 
się dotąd umocnić brzegów kanału 
do tyla, aby wjeżdżające w nie o- 
kręty miały sto procent pewności, 
że z niego także we właściwym 
czasie wyjadą, a nie zostaną zablo» 
kowane nagle usuwajęcymi się tu 
i tam brześami,., 

Tymczastm imperjalizm amery. 
kański, stanąwszy mocną stopą na 
Pacyliku, zagarnąwszy Honolulu i 
Filipiny, i postawiwszy sobie za 
cel przelstoczenia teśo największe" 
go oceamu ziemskieśo w jez'oro 
amerykańskie, nabrał szczególne- 
go smaku -w połączeniu Atlantyku 
z Pacyfikiem, które stanowi zasad- 
niczą przesłankę dla dalszego ro- 
zwoł: tefo imperjalizmu, 

Gdy więc kanał Panamski za. 
wiódł nadziefe, ókazawszy sie nie- 
pewnym i niedostatecznie przepu- 
szczelnym, przedsiębiorczość ame- 
rykańska, raz w tym kierunku po- | 
budzona, wróciła do starej idei szu. ! 
kania polaczenia - między Atlanty- 
kiem a Pacyfikiem na linji zafizót| 
szej, lecz ża to najwyśocdniejszej, 
Lipia taka biegnie przez Nicarasuę 
Í jest zaznaczona przez samą natu- 
rę biegiem rzeki krótkiej, lecz wiel 
kiej i głębokiej San Juan, tudzież 
jeziorem Nikaragua, z którego ta 
rzeka wypływa, dążąc do morza 
Karaibskiego, a które to jezioro, o- 
bok pokaźnej swej wielkości (160 
kim, dlugości į 80 klm, przeciętnej 
szerokości) ma jeszcze tę nieoce- 
nioną zaletę, że wschodnim swoim 
brzeńlem zbliża się do oceanu Spo- 
kcjneśo na dwadzieścia kilometr, 
Wystarczy więc przebić ten wąski 
przesmyk i uregulować bieg San 
Juans, aby uzyskać połączenie o- 
czanów zarówno wygodne falt bez- 
pieczne, W przeciwstawienwiu bo- 
wiem do Panamy tutaj teren pod 
wzślędzm geologicznym jest bar- 
ćziej skonsolidowany i przykrych 
niespodzianek nie urządza, 


m 0 R W c o O OR a 


Jeszcze za Karola V hiszpańskiego 
opracowano ją, a nawet podejmo- 
wano pierwsze prymitywne robo. 
ty w kierunku jej zrealizowania, 
w ciągu ubiegłego roku sam rząd 
Nicaragui akrotnie podejmo- 
wał tę myśl w nadziei, że pobiera- 
nie wysokich opłat za przejazd o- 
krętów takim kanałem rozwiąże 
raz na zawsze wiekuisty problem 
finansowy tej republiki, Jednoko 
woż anglicy za każdym razem uda. 
remniali ten program, rozumieli 
bowiem, że kanał taki, raz zbudo- 
wary, prędzej czy później musiałby 
ostać się w ręce Ameryki, a tego 
właśnie obawiali się najbardzież, 
Więc przez szereś lat skarb londyń 
ski wypłacał nawet rządowi Nica- 
raguy roczną rentę wcale pokaźną 
za to tylko, aby zamierzonego ka- 
nału — nie budował,, 
Jednokowoż hegemonja w tych 
stronach z końcem ubiegłego roku 
przeszła z rąk Anglji w ręce Ame. 
ryki, Pewnego pięknego dnia przed 
wybrzeżem zachodniem Nicaragui 
zjawiła się flota amerykańska, któ- 
ra, obok worków z dolarami, mía- 
ła na pokładzie także dalekonośne 
armaty i gotowych do lądowania 
żołnierzy. — Działanie argumentów 
obu tych kategorji okazało się 
bardzo szybkiem í niezawodnem, 
W kilka dni potem świat dowie- 
dział się, że rząd Nicaragni za- 
warł z.potężnymi Stanami wiekui- 
sty sojusz i związek przyjaźni, na 
znak czego dał on Stanom jedyną 
i wyłączną koncesję na budowę 
kanału przez San Juan, kiedy to 
uznają za pożyteczne i przyjemne 
siebie, 
Na tem rzeczy stanęły i stały 


aż do ostatnich czasów, |k 
Tymczasem w Meksyku, po,scy pobili wojska Diaza a jego sa- | dealnych racji, ABY Z MEKSY-|śnie 


wielu przewrotach, przyszedł do 
steru rząd radykalno-socjalistyczny 
Calesa, który wznowił starą walkę 
z prepotencią klerykalizmu miej- 
scowego, Walka okazała się bar- 
dzo trudną i żmudną, Kapitaliści 
amerykańscy, którym już tyle razy 
nie udawało się owładnąć boga- 
ctwami Meksyku, w oka mgnieniu 
zorientowali się, że, popierając kq- 
ściół meksykański przeciw rządowi 
socjalistycznemu, można zrobić do- 
skonały interes i przyjść tanim ko- 
sztem w posiadanie różnych, bar- 
dzo bogatych kopalń meksykań- 
skich, przedewszystkiem zaś tam- 
tejszych pól naftowych, 

Stało sie więc, że towarzystwo 
tak zwanych „rycerzy Kolumba", 
mające swoją organizację w połu* 
dniowych Stanach, nagle zaczęło 
posiadać bardzo wiele dolarów, 
które wysłano do Meksyku na ko- 
szta organizacji rewolucji klerykal. 
nej przeciw rządowi socjalistyczne- 
mu, 

Rząd:socjalistyczny nie uląkł 
się jednak, lecz podiął walkę i 
płacąc pięknem za nadobne, postą- 
pił podług zasady „puszczasz ty 
swoje świnie do mego grochu, pu- 
szczę ja swoje do twej kapusty", Po 
rzekłszy, rząd meksykański zaczął 
usilnie popierać liberalną partję w 
Nicaragui, która przeszła do rewo- 
lucji przeciw konserwatywnemu 


rządowi Diaza i to pod hasłem u. | 


wolnienia się od hegemonji Stanów 
Zjednoczonych, anulowania konce- 
sii na kanał i utworzenia razem z 
Meksykiem Stanów Zjednoczonych 
Środkowej Ameryki, 


o wygnali aż na brzeg morski, 
yka amerykańska zdjęła reka" 
wiczki i zagadała argumentami si- 
ły, Wybrzeża Nicaragui zabloko- 
wała potężna flota wojenna amery. 
kańska, złożona aż z 53 jednostek 
bojowych, w kilku ważniejszych 
portach wysiadła na ląd amerykań- 
ska piechota i artylerja, A wszy 
|stko w tym celu, aby ják się 


| 


| mówi w onych komunikatach 


waszyngtońskich — bronić prawo- 
| witego rządu Diaza i zasad demo- 
kracij przed liberałami nikaraguań. 
|skimi, Ci ostatni, pobici, cofnęli 
|się poza obręb strzałów artylerji 
| pancerników amerykańskich i tem 
,natarczywiej zażądali pomocy Me- 
|ksyku, który nie poskąpił jej też 
| w postaci amunicji i broni dla dziel 
, nych liberałów, 


Już sam fakt notorycznej pomo- 
|cy Meksyku dla liberałów był 
zdolny wzburzyć wszystkie święte 
uczucia  idealistów  waszyngtoń- 
(skich, Cóż dopiero, kiedy rząd 

socjalistyczny w Meksyku wpadł 
na pomysł wydania nowej ustawy 
o zaśranicznych koncesjach na eks- 
 plcatację pól naftowych, anulując 
dotychczasowe koncesje, a wyda- 
(wanie nowych uzależniając od 
zmienionych i bardzo zaostrzonych 
warunków. W oczach wielkiego 
kapitału amerykańskiego, który 
uważa się za prawowitego właści- 
| ciela kopalń meksykańskich, był to 
jnż szczyt zuchwalstwa i niecnoty., 


| Nadeszła chwila ostatecznego pora- 


| 


chunku z socjalistami meksykań- 
skimi, Gdy zaś ci nakazali areszto- 
wanie sześciu arcybiskupów i 23 


Na taki obrót sprawy rząd wa- biskupów katolickich w Meksyku, 


szynśtoński nie mógł patrzeć spo- 
ojnie i kiedy liberali nicaraguań. 


,rząd waszynstoński miał już kom. 
| plet zarówno materialnych jak ii- 


Polityczny bankiet 
Tow. „France -- Pologne“ w Paryżu 


W csłatnich dniach paryskie to- 
warzystwo „Franoe-Pologne” zorga 
nizowało polityczny bemk et dla pod 
kreślenia szczerej przyjaźni łączą- 
cej oba narody, zagrożone wspól- 
nem niebezpieczęństwem agresyw- 
nych zapedów niemieckiej odwetc- 
wości, Bankiet gromadził l:czne 
$ronc gości zarówno polskich, jak 
francuskich. Na załączonej fotogra- 
fi widzimy tyllo maleńki fragment 
bankietowego stołu w chwil: prze- 


mówienia attache ambasady pol- 
skiej p. Kazimierza Wożźnickiego. 
Po lewej stronie mówcy siedzą: pa- 


KIEM ZERWAĆ STOSUNKI DY- 
PLOMATYCZNE, a teraz i 
nawet ROZPOCZĘCIEM o. 


KÓW WOJENNYC 

W ostatniej chwili w senacie i 
kongresie członkowie partji demo. 
kratycznej czynią rozpaczliwe usi- 
łowania, aby do wybuchu wojny 
nie dopuścić, Gdy rząd meksykań- 
ski w ostatniej swojej nocie oświad 
czył gotowość poddania się wyro- 
kowi sądu rozjemczego w Hadze 
w sprawię koncesji nałtowych, 
demokraci mają argument niewąt- 
pliwie silny przeciw wojnie, 

Ale potęga koncernów naito. 
wych i innych, które stoją w tej 
chwili za rządem w Waszyngtonie, 
jest tak wielka, że wydaje się wąt- 
pliwem, czy demokraci potrafią ją 
przełamać i wstrzymać Coolidgea 
od owiedzenia wojny i otwar* 
cia "stów wojennych przeciw 


Meksykowi, 
Rzecz cała sama przez się tru: 
dna, ma jeszcze jeden hak Yı 


lecz bardzo niebezpieczny, to 
wedlug powszechnego przekonania, 
Meksyk od roku 1922 posiada taj- 
ny UKŁAD Z JAPONJĄ, którym 
Japonja zobowiązała się przyjść 
z całą swoją siłą zbrojną — mor. 
ską i lądową, — na pomoc Meksy 
kowi, gdyby był napadnięty przez 
Stany Zjednoczone, 

Czy układ taki rzeczywiście ist- 
nieje, nikt na pewno wiedzieć nie 
może, Wiele jednak za tem jego 
istnieniem rzeczywiście przemawia, 
Gdyby więc do wybuchu wojny 
przyszło, a wskutek rzeczonego 
tajnego układu układu wmieszała 
się do niej Japonia, to zapowizdzia- 
ny wielki konflik* o panowanie nad 
Pacyfikiem rozpoczaąłby się wła. 
w naszych oczach, 


Płaceurzędnicze nie maga być podwyższone 


Oświadczenie wicepremiera Bartla wobec 
delegacji urzędników państwowych 


W dniu 13 b. m. delegacja za- 
rządu głównego stowarzyszenia ue 
rzędników państwowych w aso- 
bach pp. dr, St, Warmskiego, G. 
Ziel kiego i Z, Dudy została 
przyjęta przez wice-premjera prof, 
K. Bartla. 

Powolując się 
prasowe 0 nadwyżce w r. 1925 
dochodów nad wydatkami w wy- 
sokości 56 miljonów zł, oraz ma- 
jąc na uwadze, iż nadwyżka ta. jal 
ziesztą równowaga budżetu pań- 
stwa wogóle nastąpiła kosztem 


| ster.urzędniczych, delegacja wy- 


łoniła postulat wypłacenia urzęd- 
nikom jednorazowej zapomogi ja” 
ko ekwiwalentu obniżenia płac w 
r. 1926, nadto delegacja oświad- 
czyła, iż przyznanie 10 procento- 


ni Merlot ; p. Chabrie, były sekre-| wego. dodatku do uposażenia w 
tarz gen. Archinarda z czasów śdy| czasie, gdy realna wartość płac u- 
w roku 1917 generał ten ze strony | rzędniczych została obniżona po- 


francuskiej k'erował orśanizowa* 
niem armji polskiej we Francji, Pe 
prawej stromie widzimy: pan'ą de 
Montsfort i n, Merlot. redaktora pi. 
sma: Pologne", człorka izby han- 
dlowej franoustko-polsfief, 

reon 


Proces o nadużycia 


w częstochowskim oddz alg Banku Polskiego 
Oskarżony dyr. Zawadzki w domu obłąkanych 


Wczoraj warszawski sąd apela- 
cyjny przystąpił do rozważania gło- 
śnego procesu o nadużycia w czę- 
stochowskim oddziale Banku Pol- 


skiego. | 


W lutym r. ub, zapadł w tej! RE 


sprawie wyrok sądu okręgowego 
w Pistrlcowie na kadencji w Cze- 
stoechowie, skazujący czterech u- 
rzędmików banku na karę od 6 
miesięcy dn 1 roku więzienia za 
różne nadużycia oraz kupców, Zy- 
się Szydłowskiego za fałsz i oł 


do sprawy podprokurator sadu o- 
kręgowego, p. Lederman, który o- 
skarżał już w I instancji. Obronę 
skazanych wnoszą: Ettinger, Lan- 
dau, Sterling, Szurlej i Wasserbec- 
r, 
Główny oskarżony w tej spra- 
wie, dyrektor oddziału, Zawadzki, 
mie zasiada na ławie oskarżonych 
z powedu choroby (paraliż oraz 
zaburzenie w systemie nerwo- 
wym — jak brzmi orzeczenie le- 
karzy zzkładu dla umysłowo cho- 


To też myśl stworzenia tutaj | szustwo na 3 lata więzienia i Lew-|rych w Tworkach), 


właśnie wodnej komunikacji mie- | 
dzy oceanami jest tak stara, jak ko- j 
lonizacja europejska tych ziem. | 


ka Kamtora za oszustwo na 2 lała 
więzienia, 
Oskarża umyślnie delegowany, 


Sprawa przeciwko niemu 
w zawieszeniu. 


jest 


nad 30 procent, sprawy uposażenia 
nie rozwiązuje i domagała się w 


dalszym ciągu podwyższenia płać 
do ich realnej wartości oraz regu- 
loewania wysokości dodatku mie- 
szikamiowego zgodnie z zasadami 
rozp, rady ministrów z dnia 30 li- 
pca 1924 r, 

W odpowiedzi p. wice-premjet 


na informacje | wyjaśnił, iż wspomniana nadwyżka 


została zużyta na spłatę pożycziki 
dillonowskiej i t. zw. interwencyj- 
nej z czasów p, Wł. Grabskiego, o 
jraz że rząd podtrzymuje nada! swe 
stanowisko, iż wydatniejsze pod- 
wyższenie płac urzędniczych jest 
w najbliższym czasie wykluczone, 
W końcu p. wice-premjer od: 
niósł się przychylnie do postula: 
tów: a) dodatkowego przeprowa- 
dzenia weryfikacji urzędników, 
zwłaszcza w min. spr. wojskowych: 
b) przyspieszenia prac stabiliza- 
cyjnych i uwzględnienia przy stabi 
lizacji przedewszystkiem unzędni- 
ków niższych stopni służbowych. 


Gi. | uje 


W oczekiwaniu na mandaty 


Obrazek z ostatnich wyborów 
senackich we Francji. W jednej z 
restauracji paryskich kandydaci 
na senatorów oczekują wiadomości 

a rgzultatach głosowań. Pierwszy 


iz lewej stnony z gazetą w reku p. 
Laval, były minister, wybrany na 
pierwszom miejscu w pierwszym 
okregu departamentu Sekwany, 
Sean 


NP ur 18. 1. — GUUS POLSKI — 1927 r. 3 


Krwawy napad bandytów 


Wymordowanie całej rodziny 


Epilog miłosnego dramatu 


PIOGES 


zabójstwo poety gruzińskiego 


Ńuruliszwili ego 
Likiernik-Lebrun przed sądem 


W sensacyjnym procesie ma 
stępują dalsze zeznania świad- 
ków. 


„TYLKO ŚMIERĆ MNIE ROZ. 
ŁĄCZY”, 


Duże wrażenie wywołuje ze- 
znanie p, Marji Kuruliszwilowej, 
żony zabitego, która na wstępie 
już podkreśla, jak bardzo męża 
swego kochała, I jakkolwiek mąż 
po poznaniu Lebrunowej, coraz 
bardziej zaniedbywał żonę, nie- 
mniej był dla niej dobry do same- 
go końca, 

Kiedy przekonała się, że mąż 
jest zajęty Lebrunową, udała się 
do mieszkania Lebrunów, na Ba* 
gatele, gdzie Lebrun przyjął ją 
riegnzeczniie, 

Po pewnym czasie zrozumiała 
Kuruliszwilowa, że męża napraw- 
dę straciła, Zgodziła się więc na 
rozwód, bo nie miała innego wyj- 
ścia, Mąż mówił jej, że tylko 
śmierć potrafi go rozłączyć z Le- 
brumiową, j 

Dlaczego Lebrun zabił jej me- 
ża, nie wie, bo to był taki dobry 
człowiek, który nikomu nie zno- 
bił nigdy nic złego. 

Podczas bytności powtórnej 
na Bagatel, ebrun mie chci 
Kuruliszwiłowej nawet wpuścić 
db mieszkania i zatrzasnął drzwi 
zę złości, przycinając jej rękę. 
Wiedy uczuła dotkliwy ból, Rę- 
kę opatrzył jej jeden z mieszkań- 
ców taso domu, 

Lebrun nie poprzestał na tem, 
ale wystąpił jeszcze do sądu o naj- 
ście mieszkania. Brat męża mó- 
wił jej, że mąż korzysta z fundu- 
szu zapomogowego dla swoich 
celów osobistych, 


LEBRUN I JEGO MANJA PRZE. 
ŚLADOWCZA. 


Jeden ze Świadków, mianowi- 
cie Sowińska, która służyła po- 
przednio u Lebruma w Grodzisku, 
najzupełniej obala twierdzenie o- 
skarżonego, że... zły pies-brytan 
u sąsiadów skłonił go ido noszenia 
przy sobie dla osobistego bezpie- 
czeństwa — rewolweru nabitego. 
Nie było bowiem tam — złych 
psów. 

Lebrun, zdaniem świadka, przy 
wyjeździe do Warszawy, w dniu 
spełnienie zbrodni, zachowywał 
się zupełnie spokojnie. 

Według mniemania świadka, 
Władysława Studnidkiego, który 
poznał dobrze Lebruna jako swe- 
go współpracownika, Lakiernik 
— Lebrun był człowiekiem arcy- 
nerwowym i (gwałtownym, mają- 
cym jakąś manję prześladowczą 
na punkcie., Kuruliszwili'ego. 


DZIAŁALNOŚĆ POLITYCZNA, 
Aleksander Godjaszwili, b. se- 


kretarz komitetu gruzińskiego w 
Polsce, uplastycznią obraz walk i 
zmagań wśród kolonii gruzińskiej, 

W czasie pytań, zadawanych 
temu świadkowi przez obronę, na- 
stępuje małe podniecenie, czy u- 
niesienie, w czasie którego świa- 
delk pozwala sobie na pewne, nie- 
co chaotycznie wypowiedziame u- 
wagi dla grirzinów — w tym du- 
chu, że istnieje dotąd! Gruzja, na- 
ród Gruziński i rząd gruziński, 

Adw, Berland w tem miejscu 
zadaje pytanie świądkowi, Janowi 
Kuruliszwiliemu: czy prawdą jest, 
że brat (zabity) podejmował z 
K. O, pieniądze za fałszywym 
podpisem? 

Świadek Jan Kuruliszwili: Jest 
ta wierutne kłarnstwio; jako urzę- 
dnik P. K, O, nie mośłem nic po- 
dobnegs mówić Godjaszwilemu, 
Natomiast świętą prawdą jest że 
Lakiernik - Lebrun pobierał zapo- 

mogi z misji gruzińskiej, 

Osk, Lebrun: To wszystko, co 
się mówi o pobieraniu przeze mnie 
zapomóś — jest wyssane z palca, 

Świadek Jan Lichkind, kuzyn 
oskarżonzg", szcześółowo opowie" 
da o pochodzeniu żydowskiem Le- 


bruna, o jego bracie, który, do- 


ne m a. 
a 


omieszaniem 
ehrun zmie- 


tknięty był i jest 
zmysłów, © təm, że 
mt wiarę w 1719 r. 

Biegły dr, Nelken: Czy ojciec 
oskarżonzgo zmarł normalnie? 

Świadek: Umarł jako obłąka- 
ny, również jak i brat podsądnego, 
który był nieco głuchy; dlatego 
ciężko mu szła nauka naogół 
późno się tozwinął, 

Świadek Edmund Garlicki, wuj 
żony oskarżonego, stwierdza, że 
Lebrunowie pobrali się tylko z u- 
czucia miłości. 

Gdy dzieckio przyszło na świat 
— mówił świadek — nie wiedzia- 
łem, że pochodzi ono ze stosunku 
z Kuruliszwilim, 

Lebrun mówił mi, że jeśli tych 
dwoje kocha się on musi się 
usunąć z drogi, 

Adw, Paschalski: Czy z tytułu 
urodzenia przez siostrzenicę świad- 
ka nieślubnego dziecka, odbywał 
się jakiś dramat w rodzinie? 

Świadek: Słyszałam, że w cza- 
sie ciąży siostrzenica moja niechę- 
tnie pokazywała się na ulicy, 


„ODSTĄPIENIE'* ŻONY. 
Prokurator: Czy pana świadka, 


i 


ał |jako wuja nie: interesowało, że już 


po „odstąpieniu żony swej, Le- 
brun mieszkał z żoną i z Kuruli- 
szwiliim ? 

Świadek: Owszem; lecz jeśli 
cała trójka uważała to za moralne 
— ja nic nie mówiłem, chociaż by- 
łem pewny, że życie ten trójkąt 
obali, 

Następny Świadek, adw, W, 
Dunin, który zna oiddawna rodzi- 
nę Lebruna i jego ojca, powstańca, 
wystawia oskarżonemu  świade- 
ctwo o nader pobudliwem usposo- 
bienhią 0 charakterze niezwykle 
wybuchowym, 

Dalej świadek podkreśla, że 
Lebrun szczerze zerwał z żydami, 
uwiażając, Że wśród nich niema 
serca dla Polski, Dlatego również 
zmienił nazwisko, 

Prokurator: A przecież również 
nie ma brzmienia polskiego „ski"? 

Świadek: Ale to nazwisko znów 
podsunęła mu przed ślubem żona, 
pie piej że dla jej malareko- 
artystycznych aspiracji — będzie 
odpowiednie „Le-Brum'', i 


Z NOŻEM NA BRATA, 


Między innemi, ns ania sę- 
dziego Kozalkowsikiega, * świadele 
stwierdza, że Debrun był tak im- 
pulsywnie wybuchowy że siedząc 
przy stole z bratem — mógł chwy- 
cić nań moża — choć bardzo go 
kochat, 

Świadek Teofila Matysiak, kstó- 
ra służyła u Lebrunów, jest tak 
przejęta swą rolą opinjodawczyni 
o swym „pan Lebrunie'* że 
wciąż zalewa się łzami, 

Nie ma ona dość słów pochwa- 
ły dla swego dawnego chlebodaw- 
cy i — połępienia dla pani Lebrun 
która wypuszczała do biura męża 
bez śniadania, a w tym czasie le- 
żała w łóżku i przyjmowała śnia- 
daniem rozsiadającego się „tego 
pana zabitego”, 

Lebrun, zdaniem Świadka, był 
bezgranicznie dobry i nieszczę- 
śliwy. Wszystko było dobrze, 
póki nie zjawił się „ten pan", 


MIŁOŚĆ Z LITOŚCI, 
Świadek Berent, kupiec, zezna- 


P. lje, że Lebrunowa wyraziła przyjpu. 


szczenie, że musiała tu działać 
frzecia ręka — jakiś czynnik u- 
kryty, który włożył śmiercioniośną 
broń w rękę Lebruna. 
Przewodniczący: A czy nie wy- 
mieniała owej ręki? 

Świadek: Owszem — bolszewi- 
ka (w sali duże poruszenie). 
Lebrunowa mówiła świałdkowi, 
że za Lebruna wychodzi zamąż z 
litości — a po ślubie utrzymywała, 
Że w jej pólściu zamąż była pò- 
mylka życiowa, 

Późniejsze rozmowy ze świad- 
kiem Lebruna zawierały tego ro- 
dzaju treść: 


— Chciałbym — mówił — by 
Halina z tym cudzoziemcem była 
szczęśliwa, 

Z zenania tego świadka (zmacz- 
nie tu skróconego) godzi się zazna 
czyć, co następuje: 

Po wypadku zabójstwa zgłosiła 
się doń Lebrunowa z prośbą o po- 
moc w założeniu jakiegokolwiek 
sklepiku, by z osiągniętego zysku 
móc kontynuować piękne i szła- 
chetne idee tragicznie zmarłego. 
Szło głównie o wydawnictwo da- 
winej jego gazety. 

Świadek, będąc wogóle prze- 
rażony faktem zbrodni, wyrażał 
myśl, którą zresztą i poparła przy- 
była, że wcale nie uważał Lebruna 
za zdolnego do tego rodzaju czy- 
nów z bronią w ręku, 

Dalej zeznawał Benedykt Hertz, 
który opowiedział o młodości oskar 

| żonego, o jego głuchocie, o wynika. 
| jących z tego powodu trudnościach 
w mace. 
Świadek Hertz stwierdził że 0- 
zak podobały mht się obrazy p. 
Lebrunowej i że uważał ją za nie- 
zwykle zdolną. Ojciec oskarżonego 
był człowiekiem dobrym, ale pod 
koniec życia dostał obłąkania i w 
tym stanie umarł. 

Prokurator Goldstein: Czy ©" 
skarżony jest podobny do ojca. czy 
do matki? 

Śwładek Hertz: Podobny jest z 
rysów twarzy do matki, ale dużo od 
niej brzydszy. 


FLIRT PODCZAS POZOWANIA. 


świadek Adam Karniewski, zna- 
ny rzeźbiarz, nocował przez mie- 
siąc w mieszkaniu Lebrunów w tym 
czasie. gdy portretowął Lebruno- 
wą. Ona wyrażała się z entuzjaz- 
mem o mężu, a on mów:ł o niej, 
jako o świętości, szczególnie zaś 
wysoko cenił jej zdolności malar- 
skie aż nadmiernie w stosunku do 
rzeczywistej wartości obrązów. 
Była ona jedynie zdolną malar- 
ką, nigdy n'e była pierwszą klasą 
malarską; Lebrun był pracowity i 
starał się o dobrobyt rodziny, 


Nasz berliński korespondent te- 
lefontije: 

W pobliżu Izabelina, w dwuna. 
stu kilometrach od posterunku Je- 
lonki na pograniczu gminy Oża” 
rów, wymordowano całą rodzinę w 
okrutny i bestjalsk! sposób przy” 
czem bandyci, którzy dokonali mor 
derstwa, zdołali zbiedz. 

W ostatniej chwili otrzymali. 
śmy szozesóły wiadomości, która 
mrazi krew w żyłach. 

Of'awam; bestjalskich zbrodnia- 
rzy padli: Rozalja Krzemińska, syn 
iej Józef (lat 16), i córki: Zofja (10 
lat), Józefa (12 lat), Marja (21 1.) 
oraz jej narzeczony Stanisław Jat- 
ozal; (lat 20). 

Z pośród zabitych legło cztery 
osoby, 10-letnia Zofja jest uduszo- 
na. Szósta ofiara najstarsza córka 
Krzemińskiej, Marija, trafiona kilku 
kulami, walczy ze śmiercią. 

Bandyci, po dokonaniu krwawej 
zbrodni, zrabowali ubrania ofiar. 

Uwiązanych krów przygotowa- 
nych do uprowadzenia, nie zdążyli 
zabrać, 

Zbrodni dokonało czterech u- 
zbrojonych i zamaskowanych bam- 
dytów. 

Gdy im drzwi mie chciano otwo- 
rzyć, wdarli się do chaty Krzemiń- 
skiej przemocą i w potworny spo” 
EIEEE TE EEEE T CEEE EEN 

Później kiedy Lebrunowa po- 
znata Kurulszwili‘ego, była ona u 
świadka i opowiadała, że mąż jej 
to tyran i despota. Świadek dziwił 
się tej niagłej zmianie w jei usposo- 
bieniu. 

Prokurator, Czy p. Lebrunowa 
mówiła, że 'maczej mąż zachownje 
się przy gościach, a inaczej, gdy ich 
niema ? 

Świadek, Tak mi mówiła. 

Wezwana przez prokunatora p. 
Lebrunowa oświadcza: 

P. Karniewski podczas pozowa- 
nia mego chciał mnie rozwieść z 
mężem i ożemić się ze mną, 

Św, Kamiewski. Nic podobnego 
nie mówiłem; możliwie, że flirtowa- 
tem podczas pozowania z Lebru- 
nową. 


sób mordowali, miażdżąc w strasza 


ny sposób czaszki zaś córkę 20-le- 
tnią i obecnego jej narzeczonego 
bandyci pobili śmiertelnie, tłukąc 
po głowach żelazkiem od prasowa: 
nia bielizny w tak bestjalski spo- 
sób, że trudno poznać twarze kato- 
wanych ofiar. 

Zbrodnia ta wywołała w okoli- 
cy nadzwyczajne wrażenie. Przed 
chatą leśną wymordowanej rodziny 
Krzemińskiej zbierają się tłumy © 
kolicznych mieszkańców. 

Dotychczas nie ustalono, czy by 
łą to zemsta, czy też chęć rabunku 


Pefaridy na forze 
kolejowym 


Dwa pociągi zatrzymane 


MYSŁOWICE, 17.1, (PAT), Na 
torze kolejowym między Mysłowi- 
cami a Brzezinką eksplodowały 
wczoraj około godziny 5-tej po po- 
łudniu przymocowane do szyn 2 
petardy alarmowe, skutkiem eze- 
ġo zatrzymane zostały dwa pocią« 
gi osobowe, przejeżliżające tą lie 
nją. Dochodzenie w toku, 


ennai "TW W Z 


Podczas kręcenia filmu 
polskiego 


Operator spadł na skały 


KATOWICE, 17.1. (PAT). 
Wczoraj podczas dokonywania 
zdjęć dla filmu naukowo-propagan 
dowego pod tytułem „Śląsk — 
źrenicą Polski", w dolinie Białej 
w Beskidach śląskich jeden z one" 
ratorów, Jan Wotrębowicz spadł 
z apżratem z wysokości 8 metrów 
na skalisty brzeg strumienia, 0O- 
prócz ogólnego potłuczenia odniósł 
p. Wotrębowicz rany głowy. Po 
mimo wypadku i uszkodzenia apa* 
ratu zdjęć nie przerwano. 


MOTOR RARZEŁEK 


Ratunek dla małorolnych 


Mały a silny pomocnik w uproszczonej uprawie roli, 


Wzrost kosztów produkcji do-|jąc się fatalnie ną ogólnej produk-|karzełkami traktorek, którego moe 
fleliwiej od wielkich właścicieli ziem cji rolnej, W roku ubiegłym ilośćjtor mieści się w kole, Motor ten 
skich odczuwają posiadacze kilku- |nieuprawionej ziemi wzrosła tam ojchładzony jest przez wentylatory, 


900.000 hektarów! 


Zjawiskiem tem zainteresowały 
się odpowiednie czynniki rolniczo- 
techniczne, słusznie uważając że 
rozwiązanie kwestji uprawy roli le- 
ży w uprawianiu tej roli przy po- 
mocy motorów, Nie chodzi tu oczy- 
wiście o owe motory =- mamiity © 
sile 200 koni motorowych, na. któ- 
rych a OR rolnik nie mo- 
że sobie pozwolić, lecz pewien wy- : 
nalazca irea ki raki wa pracę 10 ludzi. Prócz pługa, bn: 
na wystawie w Buc małe motorki| 2Y radła żniwiąrki i kopaczki moż 
vk yw,|o sile 3 do 5 koni, z powodzeniem |? „motorek traktora łączyć rów- 
a w czasie „gorącym jak np. Żni-|mogące zastąpić żywego konia, woj™eŻ Z, pompa, pita, sieczkarnią 
wa lub sianokos, ośnomnie utrud-l ya ozy osła. Są one niesłychanie ła- młynkiem itp. Jest to jednem sło. 
mia i opóźnia pracę, liwe do prowadzenia no i ne po | WST idealna siła pomocnicza dla 

We Francji powojenne: sian wa 'rzebują wypoczynku - |Irolniką. Ale czy dla naszego? 
daje się również wie znaki, o Jest między tymi motorowymił 


co czyni zupełnie zbyteczną cięż- 
ką chłodnię wodną. Oliwienie od- 
bywa się absolutnie automatycznie 
Szybkość tego traktora wynosi 5 
|kilometrów na godzinę, Zmiąnę kie 
punku osiąga się przy pomocy jed- 
nej prostej dźwigni. Używany może 
być ten traktor na wszelkiego ro- 
dzaju skrętach i pochyłościach, a 
zużywa podobno tylko 2 litry ropy 
na godzinę, a z łatwością wykony* 


nastomorgowych gospodarstw: nie 
stąć ich na utrzymywanie licznego 
inwentarza żywego, drogich mau 
szyn, zaś praca ręczna nie wytrzy* 
muje kalkulacji, Pewna pomocą są 
tu naturalnie kooperatywy nolne 
nabywające do wspólnego użytku 
traktory, lokomobile itp. Lecz i one 
nie rozwiązują jeszcze w zupełnor 
ści tego trudnego zagadnienia, ja” 
kiem jest ulepszenie i potanienie 
produkcji, Wspólna własność ma- 
szyn wymaga dużego wyrobienia 
społecznego członków kooperatyw, 
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Wiezienie wśród zwierciadeł 


doprowadziło do utraty zmysłów 
śpiewaczkę londyńską 


tej arystokratycznej rodziny, która 
usiłowała przeciwdziałać temu 
mezaljansowi Krewni starali się 
przekonać zakochanego młodzeń- 
ca, Że miss Rosy spekuluje tylko na 
jego majątek, ponieważ gdyby nie 
ten wzgląd, tto oddałaby swoją rękę 
pownemu  młodełnu  inżyniienowi 
|Lord James polecił detektywom 
śledzenie ukochanej i doszedł do 
przelkomania, że jego krewni mówili 
prawdę, Pomiędzy lordem a śpie- 
waczką przyszło do burzliwych 
scen, młody arystokna'ła oświad- 
czył, że zaniechał projektu malłżeń. 
stwa,  Śpiewaczka błagała go jed- 
mak, aby ją wystawił na próbę i 
przycięgala, że zerwie odtąd wszel- 
kie inne siosuniki i okaże się godną 
miłości lorda Jamesa, Lord zgodził 
się na to pod warunikiem, by mło- 
da dziewczyna przez 10 dni nie œ- 
puściła polkoju, który on dla niei 
wynajmie, 

Ta historja dotychczas zupełnie 
banalną zaczyna od tej chwili na- 
bierać zupełnie osobliwego zabar- 


Londvn, w styczniu 


Przed londyńskim  trybunatem 
toczyć się będzie w tych dniach 
proces, którego historja silme przy 
pomina jakąś fantastyczną, sensa- 
cyjrą powieść, sllanowiący mowy 
dowód tego, że życie bardziej jest 
pomysłowe, aniżeli literat o naj- 
bujniejszej wyobrąźn'.. Rzeczywi- 
stość może być niekiedy bamdziej 
romami'yczną i sensacyjną, aniżeli 
najszaleńszy dramat kinowy. 


Nazwiklko oskarżonego w tym 
procesie lorda Jamesa L. narazie 
trzymane jest w tajemnicy. Jest to 
mlody człowiek, lozący lat 33. 
czlonek, rodziny, która od lat prze- 
szło 100 odgrywała wybitną rolę w 
amgielakiej polityce, Leży on obe- 
onie w samaltorjum chorych, powa- 
lony wrażeniem dramatu, którego 
siat się sprawcą. Nie będzie on sie 
mógł stawić osobiscie w sali sądo- 
wej. 

Bohaterką tej osobliwoj histori 
jes 23-letnia śpiewaczka komcer- 
towa Rosy Hunwiich, ciesząca się 
w muzycznych kołach londyńskich 
dość wielkiem uznaniem jako arty- 
stka. Lord James É, poznał się ze 
śpiewaczką na jalkimć raucie urzą- 
dzonym na cel dobroczynny, Pnzy- 
jazna skłonność zamieniła się wkrót 
ce w uczucie gorętsze i młody 
lord zamyślał nawet o poślubieniu 
artystki, Ten projekt mafiżeńskki o- 
czywiście spotkał się z oporem ca- 


ani gazet, Gdy miss Rosy znalazła 
się w przeznaczonym jej aparta- 
mencie, gdzie miała przepędzić 10 
dni, stwierdziła ona ku swemu nai- 
więksżemu ździwieniu, że ściany 
tego pokoju składają się ze samych 
szyb lustrzanych. Był to pokój luk- 


susuwo urządzony, ale zupełnie 
bez okna, W dzień i w nocy w po- 
środku zwierciadlanego sufitu pło- 
nęłe wielka -elektryczna lampa o 
niezwykłem natężeniu światła. Kon 
'zkt tej lampy znajdował się naze- 
wnątrz pokoju, tak, że m'oda 
dziewczyma nie mogła światła zga- 
sié ani na chwilę. M/ss Hunwitch 
rzepędziła w tym irstrzanym p3- 
koju, stale rozświetlonym ostepia- 
jącem światłem siedem nocy i s'e- 
dem dni, Nie mogła prawie zupeł 
nie usnąć i widzała ciągle swoją 
własną twarz adb jającą się bez 
końca w taflach zwierciadłlanych 
ścian. 

Ósmego dnia dostaa napadu sza- 
łu i rzuca ciężką wazę ustawioną 
na stoliku w jedną z lustrzanych 
ścian, Potem uderzyła głową w inna 
szybę zwiierciad'an4, musiano za- 
wczwać towarzystw» ratunkowe, 
które ją przewiozło do sanatorjum. 
Lekarze stwierdz'li, że nieszczęśli 
wa dziewczyna uwięziona w lu- 
strzanej celi utrac:ła rozum Stan 


wienia, Śpiewaczlca musiała złożyć | jej psychiczny przedstawia się bar- 
przysięgę, że w ciągu tych 10 dni | dzo poważnie : rokuje niewie'ką na 
mie będzie przyjmowała żadnych ) 
wizyt i nie będzie czytała książek | Rodzina śpi:waczki wniosła skar 


dzieję wyzdrowienia. 


ge przeciw lordowi Jamesowi L. o 
ciężkie wsziłkodzenie zdrowia, oraz 
ograniczenie osobistej wolności. 
Proces ten budzi silne zaintereso- 
wanie w londyńskich sferach towa- 
rzyskich. 


triumfem Kinematografii jest 
CEON TEE R o OEO O a U e S RIREZĄ 
tylko j:den jedyny film. p. t.: 


PIERRE MILLE, i 

p u . nale. Gdybyś hałasował przy nich, 

ajka o wężu boa |=" pocz Sj m. 
—0— wężów boa., Ale stryjciu.,. 


«Byl raz wąż boa ze swym ma- —Czegoż chcesz? 
tym... — Jeżeli pysony mają uszy, 
— Prawdźiwy boa? czetm je zatykają, skoro nie maią 


— Boa lub pyton, to wszystko | rąk? 


stronie głowy. Lecz słyszą dosko-! — Tak jak dziadzio po obie- 


dzie,, 

— Powiedziałem ci już, że po- 
równania zwierząt do ludzi są nie- 
stosowne... Ponieważ jest bardzo 
dużo małp czarnych i szarych i ta- 
kich, które szczekają jak psy i 
ogromnych szympansów, więc ma 
ły pytonek i jego mamusia, nie po 


i |my jest termos z gorącym napo- 
4 | jem 


y cach miasta okoto 29. 


jedno... Boa 0 nazwa, którą indja- 
nie w Ameryce dają tym wielkim 
wężom, Znajdują się one także i w 
Irdiach. Ponieważ ten jednak żył 
w Afryce, nazwiemy go raczej py- 
tonem 
Był to wielki boa? 

_ — Mówię wy'aźne:  pytoal 
Bardzo duży: sześć metrów długu- 


— Właśnie <chciałaąn ci to v- 
powiedzieć... A więc był raz py- 
ton, mama pyton i jej mały, W Afry 
ce, W lasach Gwinei, jeżeli chcesz | 


niedaleko nawet rzeki 4 


wiedzieć, 
Sassandra.., 
— To mi wszystko jedno... 


— Nie -trzeba nigdy zaniedby- 


wać sposobności, aby nauczyć się 


|trzebowali się wcale obawiać 
| głodu... 
— Drożyzna ich nie obchodziła? 
— Porównania zwierząt do 
udzi są niest: owne, lecz porówna 
jnie ludzi do zwilerząt są niedo- 
puszczalne,.. 
— A więc mama boa  zjadała 


Nr. 17 


Czy szczątki Szekspira 
znajdują się w jego sarKofagu 
Angielski badacz epoki E!żbie- |istotnie szczątki autora „Hamle 
tańskiej, i znany szekspirolog p.| ta". 
R. Haines, podjął w tym czasie in-| Narazie p. Haines pzeprowadza 
teresujące badania czy w sarkofagu | starania u władz pańs"wowych i 
kościoła w Straiford znajdują się i kościelnych, motywując swą proś: 


+, 


Ii Bacon, również odrzucone zo- 
staty przez władze, Ciągle więc u. 
siłowania badaczy rozbijają się o 
zakaz władz, a trumna pozostaje 
tajemniczą, Może p. Haines uda się 
ją rozświetlić 


bę dowiorłością spodziewanego od- 
(krycia, Trumna bowiem Szekspira 
nie otwierama była od lat trzystu i 
starania o jej zbadamie, podjęte w 
roku 1821 przez grono lekarzy an- 
fielskich, jak również i następne, 
w lat 40 ponowione wysiłlki p, De- 


Nowi dozorcy nocni w Warszawie 


bronią mienia obywateli pogrążonych we śnie 


Na ulicach Wanszawy ukazali 
się nowi dozoncy mienia mieszkań- 
ców stolicy a głównie właścicieli 
sklepów, Dozorcy ci chodzą w mun 
durach, jak to widać na naszej ilu- 
stracji, opatrzonych świecącym: śu 
zlkami w dwóch szeregach, Koł- 3 
nierze mundurów obszyte wyłoga- 
mi, Ten sam kolor czerwieni się 
na otokach czapek. Stróże ci po- 
siadają na sobie zegary, które mu- 
szą nakrecać kluczami wmurowa- 
nymi w powierzunym .ch pieczy 
rejonie, Na lewym boku zawieszo- 


Nie należą ont do żadnego zwią 
zku dozorców. Zaangażował ich 
prywa ny kantor, pod nazwą „/łto- 
warzystwa obrony mienią obywa- 
teli warszawian', Jest ich na wli- 


Otrzymują miesięcznie 120 zł, 


umundurowanie, A Nowi dozorcy mienia warszawiait 


— To samo, ponieważ już ci | kie zwierzęta mają alba ręce, albo 
mówiłem, że sypialnia małp znaj- nog: 'tórym' moga tobie zatkać 
dowała się nad brzegiem rzeki uszy, Mama boa odęcwiedziała: 
Sassandry, a węże boa lubią rów=| — Synu mój węże miały mie: 
nież świeże powie'rze. Układały gdyś ręce lub nogi Gdyż pocho 
się więc obok siebie na drzewie dzymy podobto od iaczczurek, A 
i mały, który był dobrze wychowa porem z czasem węże utraciły n 
ny życzył dobrej nocy swej ma-, gi, gdy spostrzegły, że mają pełzać 
musi.. Lecz w nocy, szczególnie | znacznie na brzuchu. 
gdy księżyc świecił, żaby z Sassan | Jaszczurki są głupie, ponieważ 
| dry wyprawiały piekielny hałas.. chcą konserwować takie rzeczy, 
| Eo sove wyoić które do niczego nie są potrzebne. 
maaa ca aoet edo | 7 stżyło do atykni 20 
śą wielkie ik wotyl "| bie uszu — upierał się mały pyton. 

S Namee AAN je teraz miał, mógłbym 


— Skoro ci mówię... Wyobra* e : 
$ DAN — Jesteś glupszy od świni, a 


szybciej 


żasz sobie co możę taka żaba 


ść od głowy do ogona. A troche 
więcej od ogona do głowy. 

— Ne rozumiem... 

— Nie potrzebwiesz tego rsu- 
meč: jest to żart idjocyczny, ule 
k'asyozny... 

— | miał małego chłopczyka? 

— Kilku Lecz tego kochał naj 
węcej, pomeważ był bardzo grze- 
dzielny | duży, Lecz prze- 
strzegam cię, Że nie mówi się: ma- 
h chłopca. o dzieciach 


"= 
UŁACUL 


- Więc malty pyton, stryju? 
Takt... 


— A czy węże boa mają uszy? 


— Mają uszy, choć ich się mie|idą spać, Albowiem pytony nie ja węże zajmowały ich miejsce. 
widzi. Są to dwie dziury po każdej {mogą trawić bez spania... 


pyłe: |że idą w miejsce, 


ozoda: z fw i O e dka a pytonek zjadał | wielka ye „wół! zela zpocć 
Śl on i m - | |ny mechanizm w gardle, ateśo 
tonek, naika prze ek, — Mniej więcej tek.. Więk- też nie rechoczą jak nasze żaby 
część dnia spali. Spanie to główne |szość dzikich zwierząt spaceruje | lecz ryczą. To oczywiście jest nie- 
zajęcie pytonów, gdy nie polują . |pije i żywi się po nocy i Śpią w znośne dla audytorjum. Więc maly 

— Polują głównie na małpy. dzień, Lecz n'e małpy, które są po, pyionek powiedział do swe 
Słyszałem już o tem... dobne do ludzi, Małpy śpią w no- | r amy... 

— Naturalnie, ty już wszystko |Cy jak my i ptaki. Mama pyton ze Wiem co powiedział, 
wiesz! Pewnie znowu z Księgii swym synkiem wybierała porę, |dział: rsiakrew 
Puszczy?  Aśdy małpy udawały się na spo- — Nie używał takich brzydieśch 

— Tak z Ksiegi Puszczy... We- | czynek, gdyż wtedy gi» się słów. Miał on umysł filozoficzny, 
gdzie znajdują |TAzem na jednem drzewie, ęże | Więc go generalzawał... 
się małpy, zawieszone ogonami | nie lubią cię łatygować, Te — (óż tak:egr robił? 
po drzewach, Patrzą na nie i mał- | "ałpy, 


czegoć z geografji.. Bardzo był 


Pow'e 


k które nie wpadały w pasz-:|  —. Ge-mera-l-zo-wal, Powie 
py wpadają im same do pyska... | CZ€ pytomów, uciekały w les obu- dzis} swej mauuie: Ach, węże s3 

-— Tak, tak.. A potem pytonyjTZ0ne, że im pzerwano spoczynek, |nieszczęśliwe.„Ma ~ boa zapytała 
go dlaczego. Węż. mie mają rąk 


— To samo miesjce? |skarżył się mały pyiónek, Wszyst- 


nawet od hjeny, która uchodzi za 
najgłupsze stworzenie na świecie 
— rzekła mama boa. — Czy mnie 
to przeszkadza spać, że nie mam 
ant rąk ani nóg. Popatnz na mnie, 
jak ja to robię... 

Maly potonek patrzał, lecz nit 
nie roztrniał, 

Oprzej jedno twe szko o 
drzewo, głupiasku, a druśte zatkaj 
sobie ogonem! 

— Aha — zagwrzdał py'onzi:, 
który wreszcie zrozumiał, — To 
wspaniały wynalazek. 

— Oto jak śnią węże bom, e 
raczej pytory,  Zaręczam c, 2e 
wcale nie żałują, że nie mtją ręk, 
ami nóg. 


T 
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Wiadomosci bieżące SYTUACJA NA POLSKIM FRONCIE PRACY 


Jak się przedstawia bezrobocie i zmiany jego w cyfrach 
Opinia pana ministra pracy i opieki społecznej 


Osobiste. 
Zmiany w D. O. K, IV 


W dniu wczorajszym opuścił 
Łódź b, szef sztbu D. O. K. IV. 
ppłk, øzt. gen. dr, Putek Kazimerz, 
który rozkazem minis". spr, wosk, 
został powołany do Warszwy do 
szefostwa administracji armji na 
wvższe stanowisko, 


Gospodarka komunalna 


Kiedy i nad czem 
obradować będą komisje 
radzieckie 


Dziś dnia 18 stycznia, o godzinie 7.ej 
i pół, w siedzibie radzieckiej (Pomorska 
16) odbędzie się posiedzenie komisji 
pracy. 

Porządek dzienny, między innemi 0- 
bejmuje: sprawę poczynienia zmian w 
statucie organizacyjnym wydziału opieki 
społecznej; budownictwa, biura ksiąg 
stałej ludności; wydziału zdrowotności 
publicznej i wydziału gospodarczego, 

LJ * 


. 

W środę, dnia 19 stycznia r. b., o go- 
dzinie 8-ej wiecz., w siedzibie radzieckiej 
(Pomorska 16) odbędzie się posiedzeniu 
komisji skarbowo-budżetowej, 

Porządek dzienny obejmuje: 

1) sprawę zaciągnięcia ze skarbu pań. 
stwa pożyczki w kwocie zł, 460 
tysięcy na prowadzenie robót in- 
westycyjnych w celu zatrudnienia 
bezrobotnych; 
sprawę przyznania dożywotniego 
wsparcia Juljanowi Trzeszczyńskie- 
mu, b. pracownikowi wydziału go- 
spodarczegoj 
sprawę ustalenia kolejności refera- 
tów budżetowych; 
sprawę rezolucji, zgłoszonych przez 
poszczególnych członków komisji 
do budżetu na rok administracyjny 
1927-28; 
sprawy, przekazane poszczególnym 
członkom komisji do zreferowania 
przy trzeciem czytaniu zamierzeń 


skarbowych. 


Kompromitacja 
mistrzów 
Kominiarskich 


Hawef czarne kominy powinny ; 
być czyste 
Postanowienia magistrata w tym 
względzie 

J związku 7 ogólnem utyski 
waniem mieszkańców Łodzi na 
nieodpowiednie wywiązywanie się 
z nałożonych na cech kominiarski 
obowiązków dotyczących wyciert 
kominów, oraz w związku z konfe- 
rencją w urzędzie woiewódzkim 
i uchwałą delegacji wydziału go- 
spodarczego — magistrat postano- 
wit co następuie: s 

1) wymówić koncesję cechowi | 
kominrarskiemu i związkowi mi- 
strzów kominiarskich w dniu 15 
stycznia r. b. z tem, że utraci ona 
definitywnie swą moc z dniem 1 
marca 1927 roku; 

2) wezwać właścicieli nieru- 
chomości w Łodzi do szczegóło- | 
wego wykazania palenisk i ich ro- 
dzaju pod odpowiednim rygorem; 

3) podzielić miasto ma 30 rewi- 
rów kominiarskich, zamiast dio- 
tychczasowych 16, przydzielając | 
je mistrzom, którzy się wykażą! 
odpowiednieri kwalifikacjami; | 

4) ustalić siawiki za wycjer ko-- 
minów w drodze konkursu, wzglę- 
dnie biorąc za podstawę przewałlu:- | 
towane stawki przedwożenne; | 

5) utrzyrać w mocy do dnia 
1 marcą 1927 roku dotychczasowe | 
taryfy za wycier kominów. 


Radiopajęgzarze przed 
sadem 


W ostatnich dniach do sądu wf 
Warszawie wpłynął cały szeregi 
spraw przeciwko niesumiennym ra- 
djosluchaczom, którzy na szkodę 
skarbu państwa i radjofonii uchyla- 
ją się od rejestr"wania aparatów 
odbiorczych i uiszczania minimal- 
nych opłat za korzystanie z audy- 
cji. 

Sądy odniosły się z całą suro- 
wością de radjopajęczarzy. Między 
innem: sąd pokoju 8 ckragu w 
Warszawie skazał p, A. Huniusai 
na 500 złotych grzywny, lub dwaj 
miesiące więzienia. | 
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Rozpowszechniane przez zagra- 
niczną prasę wiadomości o grożą- 
cym państwu kryzysie bezrobocia i 
połączonych z mm innych katakliz- 
mach gospodarczo . finansowych, 
skłeniły pana ministra pracy i opie- 
ki społecznej do udzielenia przed- 
stawicielow: prasy wywiadu w tej 
materji i zobrazowania całokształtu 
sytuacji na polskim rynku pracy. 

P. minister Jurkiewicz w wywo- 
dach swych opierał się jedynie na 
cyfrach które, ilustrutąc stan bez- 
robocia w Polsce w roku 1926, wv. 
kazują znaczne odprężenie sytuacji 
ścsnodarczej w If-ej połowie roku. 

Poczynając od lutego, kiedy na- 
silenie bezrobocia osiaónęło maxi- 
mum, dochodzace, wedłuć sprawo- 
zdania na 13 lutego 1926 roku do 
363,507, kończac na sprawczdan'u 
z i listopada 1926 r., kiedy bezro- 
kocie csfaćneło minimum 196.550 


stwierdzić można, że spadek bez. ' 


czeniem robót sezonowych (!e- 
śnych, rolnych, budowlanych, c-o. 
gowych) oraz mniejszem zatrudnie. 
niem na robotach publicznych. 
Bezncbocie wzrosło w ciągu 
tych 2 m'es'ęcy — jak wykazują 
dane — o 39.507 osób, jednak z cy- 
fry tej około 30.000 zwolnionych zo 
stało z robót publicznych (w listo- 
padzie na robotach publicznych za. 
trudnicnych było 44000 robotni- 
ków, obecnie okcto 17.000). Nato- 
miast w przemyśle notowano ogól- 
ny wzrost zatrudnienia (przemysł 
górniczy hutniczy i włókienniczy). 
Znaczny wzrost zatrudnienia, iak 
również wzrost przeprącowanych 
godzin przypada ostatn'o na prze- 
mysł spożywczy, w związku z kam- 
panją w cukrownictwie i w fabry- 
kach przetworów ziemniaczanych. 
Podnieść należy, że w latach po 
przednich chwilowe sezonowe Oży. 
wienie w przemyśle, wywołując 


robocia za ten okres stanowi 46] zwięksrenie liczby zajrudnionych, 


procent. 

Odorężen'e się rynku wzrasta- 
ni: chłowności iedo postonuie syste- 
matycznie naprzód. Trwająca od 
szeredn miedecy lonsza lroniunktu- 
ra w przemyśle nie wykaznie w o. 
stefnich miesiacach wiekszych 
zmóan, Notowany w lstopadzie 
(1 grudnia 200.570 bezrob.) i gru- 
dniu (1 stycznia 1927 r. — 236.057 
bezrob,) wzrost bezrobocia stanowi 
zjawisko zwykłe w tym okresie ro- 
ku tak w Polsce, jak zaśramicą 
(Niemcy, Anglia) i trwać bedze 
prawdopodobnie do drugiej połowy 
lutego, wywołany zaś został zakoń- 


spowodowane przymowemiem w 
niektórych zakładach nowych ro- 
botników, nie zmn'ejszato lezby 
częśc owo bezrobotnych, t. |. pra- 
owiących niepełny tydzień, co 
wskazywało że powyższe ożywie- 
nie sezonowe nie obejmowało 
wszystk*ch zakładów, Obecnie po- 
myślna konfunktura ogarnęła wszy 
stkie zawłady przemysłowe, to też 
równocześnie ze wzrostem liczby 
zatrudnfomych robotników znacznie 
zmniejszyła się liczba częściowo 
bezrobotnych i nie przekracza 8—10 
proc. ogółu zatrudnionych, 

Jeżeli chodzi o poszczególne 


najważniejsze gałęzie przemysłu, 
to stan zatrudnienia przedstawia 
się w ten sposób: 

W górnictwie było w dniu 1-m 
stycznia 1926 r, zatrudnionych 
133.325, dnia 1 grudnia 1926 r. — 
156.507. 

Oczywiście — strejk angielski 
wpłynął na rozwój przemysłu gór- 
niczego, Konjunktura w przemyśle 
górniczym jest jednek w dalszym 
ciągu pomryślma. mimo zakończenia 
strejku an gelskiego. Bezr: bocie w 
dalszym ciągu sę zmniejsza, 

W dniu 1 stycznia 1926 r. było 
zatrudnionych w przemyśle hutní- 
czym 43,816: dnia 1 grudnia 1926 
roku — 51,019, 

Tutaj, tytułem objaśnienia zazna 
czyć należy, że polsk: przemysł hut 
niczy znałazł się w pomyślniejszej 
sytuacji w pewnej mierze dzięki 
skartelizowaniu przemysłu metalo- 
wego zachodnio- i środkowo - eu- 
ropejskiego 3 podniesieniu przez 
ten katrel cen, z któremi może sku 
tecznie konkurować, Jak wiadomo, 
Polską do tego kartelu dotychczas 
nie przystąpiła, 

W przemyśle włókienniczym w 

1 ofmomnią 10A r, było zztru. 
dnionych 87.114; dnia 1 grudnia 
1--6 r, — 135.600 

Znowu komentarz: poza znacz- 
nym wzrostem. jak widać z powyż- 
szego zestawienia zatrudnienia, w 
przemyśle włókienniczym liczba ro- 
botników, zatrudnionych pełny ty- 
dzień wzrosła 3.krotnie, Nicznacz- 
n; wzrost bezrobocia w końcu gru- 
dnia (230 osób) nastąpił z powoda 


redukcji w drobnych zakładach włó 
kiemniczych z powodu kończących 
się zakuców na sezon zimowy, We- 
aług posiadanych przez minister- 
stwo informacj: konjunktura wio- 
senna włókienn'cza przedstawia 
się wcale pomyślnie i beznchocie 
tutaj nam nie grozi, 

Jeżeli chodzi o pracowników u. 
mysłowych. to 1 styczn'a 1926 roku 
było 17,880 bezrobotnych; dnia 
1 grudnia 1926 r. — 23.134, 

Wzrost bezrobocią wśród præ 
cowmików tej kategorii tłumaczyć 
można nedukojami w drobnych pry 
watnych zakładach handlowych i 
małych bankach, których wiele po- 
wstało w czasąch inflacji, a które 
zamkniete zostały w czasie stabili- 
zacji waluty, Także w znacznej 
mierze do cyfrowego podwyższenia 
bezrobotnych pracowników umysto 
wych przyczyniła się masową ich 
rejestracja, oo nastąpiło po nowe- 
lizacji ustawy z 18 lipca 1924 r., 
obejmującej obowiązkiem ubezpie- 
czenia również bezrobotnych pra- 
cowmików umysłowych; unaczna 
w'ęc część tej liczby nie stanow 
nowego elementu bezroboczego. 

Naogół — zakończył p. min. Jur« 
kiewicz — na całym froncie pracy 
mamy obecnie spokój, O ile jeszcze 
vowioda się pewne zamierzenia rzą 
dowe, o ile w związku z niemi wy- 
kończonyby został, no I wykonamy 
plan robót budowlanych na zbliża. 
jący się sezon (prace budowlane po 
ciąśalą za sobą kilka innych prze- 
mysłów), to nie mielibyśmy zby- 
tniej podaży rąk robotniczych, 


Powiększenie ilości urzędów skarbowych| Jednozłotowa amnestja podatkowa 
Przedwczesna radość płatników z powodu 


zamiast sześciu, będzie ich dziewięć 
Będzieto z pożytkiem dla płatników podatkowych 
(O) Z dniem 1 kwienda b. ilość]no wpłynie dodatnio na wpraw 


urzędów skarbowych w Łodzi zo 
stamie podwyższona z dotychcza 
sowych 6 na 10, Zarzadzenie to 
zostało wydane na skutek wnio- 
sku prezesa izby skarbowej w Ło- 
d= =, Towarnickiego, 

W związku z tem miasto zostaw 
nie podzielone ponownie na urzę- 


dy. Zarządzenie to ma na celu u- 


możliwiemie zbiżemia aparatu po 
datkowego z płatnikiem, co napew 
BOE © ACFA POETY OT ER 
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Nowe zwycięstwo 
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zast. nacz, izby skarbowej, 


nienie aparatu skarbowego, 
zaś podatnika uchroni od niejedno 
krotnych omyłek, jakie są możliwe 
zawsze przy wielkim nawala 


, pracy, 


Na stanowiska nowopowstają- 
cych urzędów skarbowych mają 
być powołani: p Westfaf, zastępca 
naczelnika I-go urzędu skarbowe- 
go, p. Hennenberg i p. Stasiak, 


polskiego mistrza 


miedzynarodowym torn'eju 


szachewym 
z 


grywa decydu jącą partię z Fogokubowem. 


Powrócił do Warszawy mistrząsce bijąc takich potentatów sza» 


szachowy polski p, D, Przepiórka, 
który ostatnio brał udzał w mię- Świata, zwycięzca Laskera i Caps- 
dzynarodowych turn'ejach szachos| blanki na ostatnim 


wych w Meranie i Monachiwn, 
Podróż mistrza uwieńczcena zo- 


stała nowem zwycięstwem. Po dru. 


giem miejscu w Meranie, o czem 
donosiliśmy; w Monachium zdobył 
on bezapelacyjnie pierwsze miej 


chowych, k Bog ljubow [mistrz 
twrn'eju mo- 
sk ewskim], Spielman. itp. 

Ilustracja nasza przedstawia mi- 
strzą Przeniónkę, rozgrywającego 
decydującą partję z mi 
solubowem 


| 
i 


irzem Bao-! 


pewnego 
W ubiegłym tygodniu ukazały 


się informacje o umorzeniu zale- 
głości podatkowych. Z uwagi na 
doniosłość tej sprawy oraz portisze- 
nie, wywołane wśród kupiectwa — 
zwróciliśmy się do czynników mia- 
rodajnych o źródłowe inlormacje, 
Jak a. okazuje, pomala TOZ- 
porządzenie nie dotyczy «wszy 
stkich ubogich płatników lecz u: 
chwałone zostało z iunych powo- 
dów. Okazuie się bowiem, iż od 
czasu przerachowania marek na 
złote figurują w l:sięgach urzę. 
dów skarbowych drobne pozycje, 


okólnika 


obciążające poszczególnych płat 
ników. Nie było podstawy prawnej 
sA mocy Lt: RON b ani 
te wyrównać, a przesy 
nakazów na tak małe sumy ko- 
sztowałoby więcej, niż zaległości 
wynoszą, Wobec tego vostanowio. 
no w drodze rozporządzenia rele 
głości takie umorzyć, Odnośne 
rozporządzenie, które się nieba 
wem ukaże, umarza zaległości 
datkowe wraz z karami i odsetka- 
mi, jakoteż dodatkami koniunalne- 
mi i t, d,, 6 ile zalesłości nie prze“ 
kroczą jednego złotego, (E) 


Waźi szkół powszechnych contra magistrat 


ile powinni płacić woźni za ofrzymane 
przy szkołach mieszkania 


Sprawą tą zajął się urząd rozjemczy dla spraw 
najmu 


Urząd rozjemczy postanowił wy-]| adwokat Sztromajer, zaś z ramie: 


słać komisję do mieszkań woźnych 
magistrackich, by na miejscu ust 
lita wys:kość komornego, 

(b) W swoim czasie poszczegól- 
mi woćni szkolni szkół powszech- 
nych zgłosili swe pretensje do ma- 
gistratu, że za mieszkania, dane im 
przy szkołach liczy nadmierne ko- 
mome, nie według wartości komor- 
nego przedwojennego. 
pracowników instyt, użyt, publ. 
zbierał w tej sprawie materjał i 
zwracał się kilkakmctnie do magi- 
stratu, by poddał rewizji pobierany 
czynsz  komorniany. Jednakże 
wszelkie interwemcje nie odniosły 
skutki ij woźni w dalszym ciągu 
zmuszeni byli płacić nadmierne ko. 
mome, wobec czego związek prze” 
kazał sprawy woźnych szkolnych 
urzęd"wi roziemczemu z prośbą o 
ustalenie podstawowego komorne- 
go, lub wyznaczenie specjalnej ko- 
| misi, btóreby tę sprawę zbadała. 
l W dniu wczorańszym urząd roz. 
| jemczy rozważał powyższe sprawy. 


[Z ramienia magistratu występował 


Związek k 


nia woźnych — kier 
p, Stęborowskki. 
Rzecznik magistratu dowodził, 
że komomne liczyło się podług o- 
kien w całej szkole i tyle właśnie 
wyjpadało za kapse igo: w PoE 
ju woóźnego, podczas gdy p. Stę- 
borowski wskazywał, że Zh wszy* 
stkie pckoje są sobie równie i że 
omorne winno być obliczane we- 
dług wielkości pokojów. 
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Miodociani zwyrodnialcy przed sądem 


za gwałt dokonany w lesie nad umysłowo chora 


Trzeciego mafa 1926 roku, 
Bronisława Pospieszył, usmysłowo 
chora 19-letnia dziewczyna, błą- 
kając się po lesie żelowskim nie 
mogła natrafić na dróżkę, która 
poprowadziłaby ją do domu, 

Po dwugodzinnej wędrówce za- 


uważyła na zcozdrożu jakiegoś 
mężczyznę, do którego  zbliżyja 
się, aby 


zapytac o drogę, 

Nieznajomy, na widok zbliżają” 
cej się doń dziewczyny, przywołał 
do siebie dwecu innych mężczyzn, 
z którymi przez chwilę rozmawiał, 
a następnie zaś wszyscy trzej Tzu- 
cili się na bezbronną dziewczynę i 
dokonali na niej gwałtu. 

W tym samym czasie w lesie, 
w póbliżu miejsca tej ohydnej zbro 


żnej, któremu glądało się wie- 
lu ludzi z okolicznych wsi, 

Podczas przerwy kilku mło- 
dzieńców, a między innymi Słonia 
Mirosław, Swoboda Wilhelm, Pej. 
ga Józef i Białecki Dawid, prze- 
chadzając się po lesie, zauważyło 
trzech osobników dobrze im zna- 
nych, którzy znęcali się nad jakąś 
opierającą się im kobietą, O zaj- 
ścin zameldowali policji, która z 
kolej wszczęła dochodzenie, 

Z iałymi śwałcicielami 
chorej umysłowo okazali się: Nie. 
wycierał Wilhelm, lat 25, Siwek I- 


del Lajb, lat 22 i Białecki Pinkus, | Ni 


lat 18, 

Wczoraj wypadek ten stał się 
przedmiotem procesu, rozpatrywa- 
nego przez sąd okręgowy pod prze” 


dni odbywał się mecz piłki no- ! wodnictwem sędziego Kozłowskie, 


Sprawca katastrof kolejowych przed sądem 


Zwrotniczy z Gałkówka, Oflo Hamp, skazany 
na półfora roku ciężkiego więzienia 


W dniu wczorajszym sąd okrę- | wek z szybkością 15 km, na godz. 


gowy pod przewodnictwem sędzie- 
go Kozłowskiego, rozważał sprawę 
zwrotniczego Ottona Hampe, oskar 
żonego z art, 559 p, 1. części I-ej 
K. K, 

Jak wynika z aktu oskarżenia 
I z zeznań świadków, sprawa 
przedstawia się następująco: 

W dniu 29 lipca ub. roku na 
stacji kolejowej w Gałkówku peł- 
nił obowiązki dyżurnego ruchu 
Tadeusz Janowski, który tegoż 
dnia o godz, 1.40 wyprawił pociąg 
"wte na bocznicę koluszkow- 

a. 

Oprócz tego na linji bocznej 
stał jeden pociąjś towarowy, oze- 
kając na wyjazd w kierunku Ko- 
luszek, 

Jednak o godz. 2-ej stacja Kor 
fuszki pociągu nie przyjęła, wobec 
czego pociąg ten musiał stać da- 
lej w Gałkówiku dla przepuszcze- 
mia pociągu osobowego, zdążają- 
cego w kierunku Koluszek, 

O godz, 2.14 przybył na tot 
główny pociąć osobowy Nr. 316 
z Łodzi, tak, że obie linje dla p- 
ciągów, zdążających w stronę Ko- 
luszek, były za ' zaś stacja Ko* 
luszki pociągó! stacji Gałkó- 
wek przyjąć nie chciała, 

W tymże czasie od strony An- 
drzejowa przyhył pociąg towaro- 
wy, prowadzony przez maszynir 
stę, Czesława Pachniewicza, któ- 
ry, podjeżdżając w oznaczonym 
czasie do stacji Gałkówek, zau- 
ważył, że sygnał był podany na 
wolny wjazd, 

Zgodnie ze zwyczajem dał gwi- 
zdek „na baczność”, Na zwrotni- 
cy powinien wówczas słać zwrot- 
niczy, lecz tego w oznaczonym 
miejscu nie było, 

Wjeżdżając na stację Gałkó- 


w odległości około 50 metrów, 
Pachnowicz zauważył iż va torze 
po którym zdążał, stoi pociąg oso- 
bowy, 

Wówczas dał „konrtrparę”, lecz 
było już za późno, albowiem w mo- 
mencię tym nastąpiło zderzenie po- 
ciągów. 

Po katastrofie, która przynio- 
sta wiele strat P, K. P, dyżurny 
ruchu, Janowski, póczął badać 
przyczyny zderzenia i ustalił, że 
zwrotniczy, Otto Hamp, podał sy- 
gnaf wiazdowy na wolną drogę 
dla pociągu towarowego samo 
wolmie bowiem nie wolno mu by- 
ło tego uczynić bez „zezwolenia 
dyżurnego ruchy, 

Przeprowadzone 
policyjne ustaliło, że Hamp po 
wejściu pociągu osobowego na 
stację, wbrew przepisom o ruchu, 
nie przełożył zwrotnicy na jeden 
z wolnych torów i w ten sposób o- 
tworzył sygnał wjazdowy dla prze- 
puszczenia nadchodzącego ze sta- 
cji Andrzejów pociągu towarowe- 
go, wobec czego jest głównym 
sprawcą katastrofy 

Na przewodzie sądowym przed 
stawiciel oskkanżenia publiozniego, 
podprokurator Kawczak, w gorą- 
cych słowach piętnował czyn Ham- 
pa, popierając akt oskarżenia w 
całej jego rozciajgłości, 

W obronie oskarżonego Ottona 
Hampa, przemawiał mec, Koby- 
liński, który domagał się uniewin- 
nienia podsądnego. 

Po naradzie $ąd ogłosił wyrok, 
mocą którego Otto Hamp został 
uznany za winnego i skazany na 
jeden i pół roku ciężkiego więzie- 
mia z pozbawieniem praw. 


B, E, S. 
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Łódzki rycerz przemysłu 


Jak pewien wynalazca wyłudzii 50 tys, dolarów 
na „opałentowany'sposób fabrykacji manufaktury 


| własnego systemu w "seek O- 


Policji łódzkiej znany był nieja- 
tworzył on wielkie biuro i potrafił 


ki Ch. Borzykowski, który grąso- 
wał na bruku łódzkim próbując w krótkim praan czasu zebrać 
szczęścia w szeregu mniejszych i| około 50 tys. dolarów (250 tysięcy 
większych afer oszukańczych, Wy- | franków szwajcarskich) na budowę 
stępował on zazwyczaj jako przed. | tej fabryki, która miała się stać wła 
stawiciel poważnych firm zagrani- |snością towarzystwa akcyjnego z 
cznych, wyłudzając w ten sposób Borzykowskim, jako dyrektorem, 
pokaźniejsze sumy pieniężne od generalnym na czele, Fabryka ta 
kupców i przemysłowców łódzkich, |jednak pomimo majsolenniejszych 
Borzykowski zapragnął jednak po-| zapewnień Borzykowskiego, nie zo 
siąść sławę międzynarodowego |stałą nigdy wybudowana, a gdy sze 
hachstaplera i „niebieskiego ptą- reg osób, specjalne w tem „zy- 
ka“ i przed paru tygodniami ulotnił | skkownem”' przedsiębiorstwie zaan- 
się z Łodzi. Przeniósł ste on mia_| gażowanych. zwrócił się do władz, 
mowicie do Szwajcarji i podjął w|— te z kolei nawiązały kontakt z 
Bernie szwajcarskiem bole w celu! władzami bezpieczeństwa w Łodzi, 
zbudowania olbrzymiej fabryki dla! Akcja tą doprowadziła do ujecia 
produkcji tkanin włókienniczych Borzykowskiego na dworcu w Ba- 
„opatentowanym” przez niego jego zyleń, fE). 


go, w asyście sędziów Wilkowskie- 
go í Kurczyńskiego, Oskarżeni: 
Niewycierał, Siwek i Białecki po- 
stawieni byli w stan oskarżenia 
za gwalt, dokonany nad Bronisła- 
wą Piespieszył, 

Oskarżał prokurator Kawczak, 
bronili adwokaci: Łaski, Misla i 
Makow, 

Ze względu na drastyczne mo- 
menty, jakie towarzyszyły przewo- 
dowi sądowemi, rozważano ją 
przy dewis zamkníętych, 

Po dwugodzinnej rozprawie 
sąd ogłosił wyrok, mocą którego 
iewycierał Wilhelm skazany zo- 
stał na 3 lata więzienia, Siwek I- 
del na 2 lata, zaś Białecki Pinkus 
na 1 rok więzienia, 

Wszyscy oskarżeni zostali po- 
zbawieni praw, (B. E. S.) 


„PRZEDWOJENNA ZABAWA“ 
NA CHRZEŚĆ, TOWARZYSTWO 
OCHRONY KOBIET. 

Niezmiernie rzadko apelujące do o- 
fiarności publicznej „Chrześć, towarzy- 
stwo ochrony kobiet", wobec ciągle wzra- 
stających potrzeb instytucji, a co zatem 
idzie, konieczności zasilenia swych fun- 
duszów, urządza na cel powyższy w dniu 
20 stycznia w połączonych salach Grand- 
Hotelu wielki bal. 

Komitet z przewodniczącą, baronową 
Heinmzlową, na czele, dokłada wszelkich 
starań, aby — w dobie wszechwładztwa 
publicznych „dancingów** tak często, ani 
z kulturą towarzyską, ani z tradycją da- 
wnych pięknych zabaw, nie mających nic 
wspólnego, urządzić bal w wielkim stylu 
i dać możność zaproszonym gościom spę- 
dzenia kilku miłych godzin w atmosferze 
prawdziwie wytwormej, „przedwojennej” 
zabawy, 


MASKARADA BANKOWCÓW 

ODBĘDZIE SIĘ W GRAND . HOTELU, 

Dnia 5 lutego w sali Grand-Hotelu | 
związek pracowników bankowych urzą- 
dza tradycyjną maskaradę, która zawsze 
cieszy się sympatją i dużem powodze- 
niem, 

Dochód z maskarady przeznaczony jest: 
na powiększenie biblioteki związku, 

Należy się spodziewać, że i w roku 
bieżącym pospieszą wszyscy do bankow- 
ców, aby przyjemnie spędzić czas, 


KOLEŻEŃSKI OPŁATEK U OFICERÓW 
REZERWY. 

Zarząd związku oficerów rezerwy Rze- 

czypospolitej Polskiej, koła m. Łodzi, do- 

rocznym zwyczajem urządza w niedzielę, 


dnia 23 stycznia b. r. opłatek koleżeński. 


Opłatek tegoroczny urządzony zostaje 
w specjalnie zarezerwowanej sali lokalu 
„Tivoli“ (Przejazd 2), a zbiórka kolegów 
wyznaczona punłtualnie na godz, 11-tą, 

Zgłoszenia telefoniczne przyjmuje się | 
do dnia 22 stycznia b, r. włącznie (tel. 
115), oraz zgłoszenia osobiste przyjmuje | 
sekretarjat związku we wtorki i piątki w 
lokalu związku przy ul. Piotrkowskiej nr. 
104, w godzinach od 20—21. 


HALLO, HALLO! TU RADJO ŁóDŹ, 


Salą filharmonji sygnalizuje na sobotę, 
dnia 22 stycznia r, b, wielką rewję kar- 
nawałową. 

„Od stóp do głów”, a z całym szy- 

iem zaprezentuje się elegancka Łódź na 
dorocznym bału na rzecz domu sierot (ul, 
Północna 38) i sanatorjum „Rozalina" w 
wspaniałym kotyljonie, który będzie sta- 
nowił clou tego, miebywale ciekawie 
kształtującego się, wieczoru. 

Specjalnie uproszona jury, w skład 
której wejdą nasi najznakomitsi znawcy 
piękna i wdzięku niewieściego, przyzna 


(liczne a cenne nagrody najbardziej wyró- 


żniającym się uczestniczkom balu. 

Bogato dekorowane sale oraz kioski, 
najnowsze atrakcje, suto zaopatrzone 
bufety i ścisłe przestrzeganie zasady „bez 
karoty", przy bardzo przystępnach ce- 
nach, stworzą niewątpliwie nastrój, któ. 
ry pozostawi najlepsze wrażenie, 

Radjo-Łódź nadawać będzie do białe- 
go rana światu całemu echo gwaru í 
śmiechu oraz foxtrottów, schimmy i char- 
lestonów z nocy, dnia 22 na 23 b, m. z 
sali filharmonji, 

A więc do widzenia w najbliższą 80- 
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Teatr i muzyka 
—— 
TEATR MIEJSKI 


Dziś, we wtorek, jutro, w środę i w 
czwartek ostatnie trzy występy Marji Ma- 
lickiej w OSIOŁKOWI W ŻŁOBY DANO 
Bilety ulgowe ważne, 

W piątek wystawienie premiery, gra- 


pójdziemy 


w sobote 


nej od roku bez przerwy w paryskim tea- wa. 


trze „Athenees”, w 3 aktach 
Ludwika Verneuil'a p, t, MECENAS BOL- 
BEK I JEGO MĄŻ, Role tytułowe grać 
będą; Iza Kozłowska i Stanisław Groli- 


Inne ważniejsze role J. Gzylewska, 


komedji 


racje K. Mackiewicza. 

W sobotę o godz, 3 min, 30 przedsta. 
wienie uroczyste dla uczczenia 64-ej ro- 
cznicy powstania styczniowego, Program 
obejmuje: produkcje orkiestry deklamacje, 
przemówienie, oraz dwa akty dramaty- 
czne z NOCY LISTOPADOWEJ Wyspiań 
skiego i DYKTATORA J, Żuławskiego, 
Reżyseruje M. Szpakiewicz. Ceny najniż- 
sze: od 50 groszy do 3 zł, 50 śr, 


TEATR POPULARNY, 


Ciesząca się zasłużonem  powodze- 
niem komedja Fijałkowskiego GORĄCA 
KREW pozostaje na afiszu teatru popu- 
larnego zaledwie kilka dni, a mianowi- 
cie do piątku wieczorem włącznie, Szcze- 
gólnie pogodny humor i intrygująca fabu. 
ła zapewniają sztuce najzupełniejsze po- 
wodzenie na tych kilka wieczorów, W 
rolach głównych występują pp.: Brandtó. 
wna, Wernisówna, Bielecki, Urbański i 
Grewicz. 


Najbliższą premjerą teatru popularne- 
go (Ogrądowa 18) będzie wyborny wode. 
wil karnawałowy w 4 aktach KARNA. 
WAŁ W WARSZAWIE, Próby w peł- 
nym toku, Dyrekcja przygotowuje spe- 
cjalnie staranną wystawę, 


PORANEK GRIEGOWSKI 


W niedzielę, dnia 23 b, m, o godz. 
12-ej w południe, odbędzie się w sali fil- 
harmonji 6-ty poranek muz yczny orkiestry 
filharmonicznej pod dyrekcją Bronisława 
Szulca i w całości poświęcony zostanie 
twórczości Edwarda Griega. Jako solist- 
ka wystąpi znakomita primadonna opery 
warszawskiej, Marja Mokrzycka, która 
odśpiewa szereg pieśni z towarzyszeniem 
orkiestry, Pozatem w programie 1-sza i 
2-ga suita Griega, Sigurd Jorsalfar, tańce 
norweskie. melodje elegijne i wiele in- 
nych, Słowo wstępne o twórczości Grie. 
ga wygłosi inż, Henryk Goldberg, Bilety 
na ten interesujący poranek już nabywać 
można w kasie filharmoniji. 


"WPN 


Lekarze kasowi są przepracowani 


Ządają podwyżki i 


powiększenia ilości 


zafrudnionych 


(b) W związku z większoną o- 
statnio ilością zachorowań zwię* 
kszyłą s'ę ilość chorych w leczni- 
cach kasowych, oraz wizyt lekarzy 
na miejscu u chorego, wskutek cze 
go niektórzy lekarze cltrzymują 
dziennie do 30 wizyt, Sprawa ta 
wywołała niezadowolenie wśród le- 
karzy, którzy uważają że po pracy 
w lecznicy nie mogą odbyć wizyt i 
nie mogą dokładnie zbadać chore- 
go, 

Związek lekarzy zwrócił się do 
zarządu kasy chorych o zwołanie 
wspólnej konferencji, na której le- 


karze mieli zaproponować przyję: 
cie do pracy większej ilości leką- 
rzy, by odciążyć obecn'e pracują- 
cych, Równocześnie niezadowole- 
nie wywołała wśród lekarzy odmo. 
wa podwyższenia płac do czasu 
sporządzenia bilansu, podczas gdy 
inni funkcjonarjusze otrzymali 50 
proc. podwyżki plus 10 proc. dc 
płac zasadniczych. 

Konferencja ta miała się odbyć 
w ub. tygodniu, lecz z powod nie- 
przybycia przewodnicząceko zosta- 
ła odroczona, 
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(stro zakaźne choroby w Łodzi 
Sian zachorowań w ubiegłym tygodniu 


W ubiecym tygodniu, t. j. od 
dnia 9 do 15-go b. m. włącznie, | 28 


|agłoszono do oddziału sanitarnego 
| przy, racze wydziale zdrowot- 
[ności publicznej następujące wy- 
padki chorób zakaźnych: 

Dur yz. 12 wypadków (w 


cki, 
W, Jerzmanowska, T. Krotke i M, Znicz, 
Reżyser Władysław Ryszkowski, Deko- 


Płontca 2 wypadki (w ub, syg. 


WD: 
129 wypadków (w ub. tye 
127 wypadków). 

Drętwica karku 1 wypadek (w 
ub, tyg. 1 wypadek). 

Gorączka połośowa 1 wypadek 


ub, tyg. 8 wypadków), (w ub. tyś. 2 wypadki), 
onica 33 wypadki (w ub, tyg. Róża 2 wypadki (w ub. tyg. ? 
40 wypadków). wypadki), 
= (IE 


Marzenia a rzeczywistość kanalizacyjna 


Waźna sprawia budowy kanali- 
zacji wciąż jeszcze znajduje w ca 
łokształcie zamiarów samorządu 
łódzkiego jedno 2 pierwszych 
miejsc a to z uwaśi na doniosłe zna 
czenie tej sprawy zarówno dla sta- 
nu zdrowotnego i hygjeny miesz- 
kań oraz na jej znaczenie dla prze- 
ciwdziałania przez roboty inwesty- 
cyjne panującemu bezrobociu, Rok 
1927 ma być w historj: budowy ka- 
nalizacji poniekąd rokiem przetomo 
wym, ponieważ będzie można toz- 
począć elksploatacię kanalizacji w 
Łodzi. Według projektów wydziału 
kanalizacji i wodociasów prelimi- 
nuje on na r, 1027 2 budżety: jeden 
4-no miljonowy, obejmujący budo- 
wę głównego kolektora do stacji 
oczyszczania ścieków, rozpoczęcia 
budowy stacji, wybudowania prowi 
zorycznego wylotu do rzeki Ner, 
oraz równoczesne dalsze rozwijanie 
sieci kanałów miejskich, Zatrudnie- 
me w tym programie znajdzie 1.500 
robotników na przeciąć 8—9 mie 
sięcy. Drug) program 7-miljonowy 
j poza tomi 


Imponujące plany samorządu łódzkiego 
na rok 1927 


pełne wybudowanie stacji oczysz: 
czania ścieków, narazie z 2 osad- 
nikami, całkowitą regulację rzeki 
Karolewki z budową burzowca i 
poważne posunięcie kanału miej: 
sk:ego na ul, Targowej w północną 
część miasta. Wszystko to mogłoby 
być zrealizowene niezależnie od 
znaczinie powiększonego programu 
rozbudowy sieci kanałowej ulicz- 
nej. Dla wykonania pro gramu 7-mil. 
jonowego przewiduje się zatrudnie- 
nie około 3 tysięcy robotników 
przez 10 miesięcy. Wykończenie 
programu 7-miljonowego w r. 1927 
będzie zatązem momentem rozpo- 
częcia elksploatacji kanalizacji w 
Łodzi, przyczem najbliższe lata bu. 
dowy mogłyby być poświęcone je- 
dynie rozwojowi sieci kanałów miej 
skich, Eksploatacją sieci a więc 
przyłączenie domowe przynosiłoby 
miastu dochód, poważnie mogący 
zaważyć na | korzyść dalszego finan- 
sowania budowy a każdy dalszy 
rok przez możność rozwoju sieci 
kanałów ulicznych — dochód ten 
zu! by powiększał, (EJ. 


Tworzenie europejskiego Kartelu chemicznego 


| 


sprzedaż barwników  m'emieckich; 
w Stanach Zjednoczonych, 
W ciągu 1926 roku niemiecki 


W stosunkach gospodarczych 
wszechświatowych od dłuższego 
czasu daje się zauważyć silny prąd 
w kierunku formowania międzyna- 
rodowych trustów, karteli i syndy-| 
katów, prąd, ogarmający zwłaszcza 
główne gałęzie europejskiego cięż- 
kiego przemysłu, 

Naogół proces tworzenia wiel- 
kich przemysłowych, gospodar- 
czych ugrupowań międzynarodo- 
wych nie jest jeszcze zakończony. 
Od roku przeszło potężny przemysł 
potasowy radecje Ae ściśle skar 
telowany z przemysłem potasowym 
Francji; od kilku miesięcy funkcjo- 
muje już zachodnio - europejski 
trust stalowy obejmujący przemysł 
hutniczy żelazny Niemiec -Francj:, 
Belgii, Luksemburgu, Czechosłowia 
cji i Austrfi, Obecnie konkretniej 
poczyna się zarysowywać nowe, 
niezwykle ważne ugrupowanie $0- 
spodarcze, miałrowicie: europejski 
kartel chemiczny. 

„Picrwszym krokiem na drodze 
tworzenia tego kartelu było uformo 
wanie się w październiku 1924 ro- 
ku niemieckiego trustu chemiczne- 
go, cbejmującego prawie połowę 
calego potężnie rozwiniętego prze- 
mysłu chemicznego Niemiec. Połą- 
czyły się tutaj, sfuzjonowały maj- 
większe na Świecie fabryki chemi- 
czne, a mianowicie: Badeńską fa- 
bryka aniliny i sody, fabryka farb, 
dawniej Bayera w Elberfeldzie i 
Towarzystwo wytworów anilino- 
wych wraz z szeregiem nnych wiel 
kich przedsiębiorstw chemicznych 
niemieckich, Trust ten, razporzą-| 
dzający kapitałem zakładowym 640 | 
milionów marek (co czyni okrągło 
850 milionów złotych w złocie), 
działa pod firmą związku gospo- 
darczego przemysłu barwnikowe- 
go, z siedzibą główną we Frankfur- 
cie nad Menem. 


Niemiecki trust obejmuje tylko 
potowe całego przemysłu chemicz- 
nego N:emiec, ale za to ogarnął pra 
wie całkowicie niektóre najważniej 
sze gałęzie wytwórczości chemicz- 
nej niemieckiej, jak: produkcja farb 
andinowych, produktów azoto- 
wych, farmaceutycznych, produk- 
tów nieorganicznych. oraz sztuczne 
go jedwabiu. Zwłaszcza w dziedzi- 
pie barwników anilinowych pro- 
duktów azotowych i niektórych 
anorganioznych trust niemiecki do: 
minutie nietylko na rynku wewnę- 
tramym miemieckim, ale staje się 
stównym współzawodnikiem prze- 
myshu chemicznego Stanów Zjedno 
czonych Ameryki, z którym trust 
niemiecki prowadzi walkę, zwłasz- 
cza w dziedzinie produkcji i zbytu 
farb amilinowych, tworząc w Uniji 
północne - amerykańskiej własny 
syndykat, a nawet coś w radzaju 
fuzji kiku poważnych przedsię- 
biorstw chemicznych i handlowych 
wspólnie ze znaną niemiecko-ame- 
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rykańską firmą H. Metz and C-0, 
mający na celu zakupywanie 1 


trust chemiczny szybko i silnie 
wzmocnił swoją pozycję na wszech 
światowym rynku chem*cznym; na- 
bywszy wszystkie patenty wpłymnia 
nia węgla, przemiany go w benzynę 
i oleje cieżkie niem'ecki zwią 
gospodarczy przemysłu barwniko- 
wego uchwycił w. swe ręce niezwy 
kle ważny atut w walce konkuren- 
cyjnej z przemysłem chemicznym 
innych krajów Europy 6 Stanów 
Ziednoczonych Ameryki, stał się 
siłą z którą bardzo liczyć się mu- 
szą inne kraje, posiadające pnze- 
mygł chemiczny. 


Ltd., 2) Brunner Mond and Co Ltd. 


zycję angielskiego przemysłu che- 
micznego na rynkach światowych, 
przyśp'eszyło w dużym stopniu mo 
ment strustowania wielkich przed- 
siębiorstw chemicznych Anglii, Pod 
koniee ubiegłego 1926 roku utwo- 


przygotowawczych, angielsk: trust 
chemiczny pod nazwą: Imperial 
Chemical Industries Ltd., o kapita- 


| le zakładowym 57 milionów funtów 
| szterlingów, obe'mujący cztery nej-| 


większe przedsiębiorstwa chemcz- 
ne Anglji, a mianowicie: 1) Nobel 


3) United Alkali Ltd. oraz British 
Dyestuffs Corporat'on, W taki tedy 
sposób wytworzony został przeciw 
biegun angielsk; w stesunku do. tru- 
stu chemicznego niemiecksego. Ale 


Utworzenie i okrzepnięcie nie-| trust angielski nie powstat w celu 
mieck'ego trustu chemicznego sta O, przeciwstawienia się trustowi barw 
się faktem o znaczeniu gospodar- |nfkowemu niemieckiemu, jeno, prze 


czem wszechświatowem i musiało; 
wpłynąć na przegrupowanie :ntere-| nia chemicznego 


sów i sił w przemysłach chemicz- 
nych tych państw europejskich, któ 
re posiadały już rozwiniętą produk 
cję chemiczną, a przedewszystkiem 
musialo 'wywcłać większe ; ważne 
zmiany w przemyśle chemicznym 
Anglii 

Wielki przemysł chemiczny w 
Anglji powstał na długo przed woj- 
ną, a to głównie dzięki wys'ilbom 
niemieckich chemików . imigran- 
tów, jak Mond, Brunner, bądź też 
szweda Nobla, który rozwinął tutań 
przeważnie produkcję dynam:tu i 
innych materjałów wybuchowych. 
Przemysł barwnikowy powstał wła- 
ściwie w Angli w czasie wojny 
przyczem rząd angielski wyłożył 
wielkie sumy w celu umożliwienia 
egzystencji powstałym przedsiębior 
stwom chemioznym produkującym 
barwniki anilinowe; subwencje peń 
stwowe mnusały też być wypłacane 
po wojnie światowej, albowiem an- 
gielskie fabryki barwników nie by- 
ły w stanie konkurować sni pod 
względem jakości wyrabianych 
farb, ani też pod wzgledem cen, z 
bonkurencyinemi fabrykami mie- 
mieckiemi, Subwencjonowanie prze 
mysłu barwnikowego przez rząd an 
gielski stane się zrozumiałe, jeśli 
sobie uprzybomnić, że farby anilino 
we są ważnym produktem pomocni 
czym przy wytwarzaniu gotowych 
towarów włókienniczych, że poza- 
tem przy fabrykacji farb anlino- 
wych wytwarzane są inne ważne 
produkty chamiczne, stanowiące 
jedną z głównych podstaw produk- 
cji materjałów wybuchowych, a 
więc przemysł barwnikowy posia- 
da znaczenie nietylko gospodarcze 
ale także i dla obrony kraju. 

Utwronzenie w Niemczech po- 
tężnego trustu chemicznego o wiel- 
kiej zdolncści produkcyjnej o sil- 
nych niezwykle tendencjach eks- 
pansyjnych pogorszyło znączńie po- 


dla utworzenia porozum'e- 
angielsko _ nie- 
mieckiego, racjonalizacji. produkcji, 
reglamentowania zbytu, ujednostaj- 
nienia cen i podziału rynków. 
Trust chemiczny angielski jest sło- 
wem dbok trustu n'emieckiego fi- 
lerem na którym ma powstać na 
razie kartel chemiczny ancielsko - 
niemiecki, rozszerzony później w 
orgen'zacię kartelwwą europejską. 


W rąchube wchodzą tutaj, rzecz 
oczywista, tylko te kraie, w któ- 
rych istnieje sdniej rozwinięty prze 
myst. chemiczny, a do tego śc'ślej 
slkoncentrowamy.  K radami 
są dzisiaj tylko Włochy i Francia. 
We Włoszech rozwinął się silniej 
przemysł bzrwn*kowy i sztucznych 
nawozów, śłównie sumperfosłatów 
przyczem koncern chemiczny Bo- 
nell'ego skoncentrował w swych 
rękach ogromną część włoskiego 
przemysłu barwnikowego, zać kon- 
cern Montecantin: C-o — prnemysł 
nawozowy. Framouski zaś przemysł 
chemiczny praw'e cały obiety jest 
nrzez dwa wielkie koncerny: St. 
Gribin i Kuhlmanna. Cztery te kon- 
cerny włoskie i francuskie tworzyć 
mają razem z trustom ane'elslkim 
i miemieck'm kościec zazrvsowwią- 
cef^ sie tuż kartelu chemicznego 
eurone'skiedo, 

O ile kartel chemiczny eurovej- 
ski on'eralący sie z iednej strony 
na trustąch angielskim i niemiec- 
kim. z drnóief na koncernach wto- 
skich i francuskich doszedłby do 
skutku. bvfbv faktem m'etyllko wiel 
kieto znaczenia śosmodarczeć', »le 
również i czysto nolituczmeśo. Po- 
wiązanie interesów <chem"znych 
Niemiec, Anglii, Franci i Wtoch 
byloby nowem ośtn'wem elscnamicz 
nem w łańcuchu pelitycznie wiążą- 
cym wszystkie te państwa, nie 
mniej ważnem od kartelu potaso- 
wego i trustu stalowego zachrdnio. 
europeiskiego, 


ciwnie, 


New-Vork bankierem Świata 


2 miljardy dolarów w pożyczka h 


Dr. Winkler, wiceprezes Moody's 
Investors Service, zebrął nader in- 
teresujące dane statystyczne, doty 
czące pożyczek. jakich Ameryka u- 
dzieliła zagranicy w r, 1926. Nieza- 
leie od oficjalnych subskrypcji, 
wriąśa "u do swego zestawienia i 
szereś pożyczek, zaciągniętych pry 
wainie w Sianach Zjednoczonych. 
Wysokość tych pożvczsk oblicza 
on na ponad 1,906.000.00/) dolarów, 
w czem udział Euronv wvnosi oko. 
ło 812.000.000 dol. Wśród pożycza: 
jących państw prym wiedze Kanas 
da z 488.000 000 dol., podczas gdy| 
Niemcv zajmują drugie 


euroneiskich w Stanach Ziednoczo* 
nych. Pełudniowej Ameryce poży: 
czono 402.000.000 dol., a Ameryce 
Środkowej 115.000 dol. 

W, załączonych do danych sta- 


tystycznych wyjaśnieniach dr. W:n- 
kler podkreśla, iż tak jąk wojny na 


peleońskie przesunęły: finansową| RE 
hegemonię z Holandji do Londynu, | przedsta wrcie! 


| 
| 


|w formie piśmiennej, bądź notarial- 
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Nowa forma Kredytu 


dla Kupców i przemysłowców 
Projekt dekretu o zastawie rejestrowym towaru 


Celem przyjścia z pomocą ku- 
piectwu, borykającemu się z losem 


|tem minimum obrotu, Zawarcie u 


mowy będzie ujawniane w rejestrze 


wskutek braku kredytu, minister-, handlowym firmy przez wpisanie 


'stwo skarbu pestanowiło wprowa- 


dzć w żvcie nową formę kredytu 


(handlowego, zabezp'eczanego na to 
(wanze pozostającym w posiadaniu 


czył się też, po dłuższych zkejach | ok 


a, 


Według projektu opracowanego 
przez adw. Józefa Szatensztejna, u- 
mowy kredytowe zawierane będą 


nej bądź też prywatnej, na której 
podpisy będą poświadczone, 


Umową zaw'erać będzie sume 


, zastawu i ścisłe wymienienie przed 
T 


miotu zastawu., Przedmiotem zasta 
wu mogą być wyłącznie towary. 
znajdujące się w pos'adzmiu firmy. 
ubiegającej się o kredyt. wzślędnie 
zna'dwiące się do jej dyspozycji u 
osoby trzeciej. 

Z zastawu towarowego będą mo 
sły korzystać tylko firmy rejestro- 
wene, począwszy od drugiego roku 
operacyjnego przy pewnem ustalo- 


udneśmei wanianki, 

Zastaw rejestrowy bedzie mógł 
być ustanowiony z zastrzeżen'em 
że dłużnik może roznorządzać za+ 
stawionym towarem, lub też, że to. 
war tego rodzalu, lub innego wy- 
mienioneśo w umowie zastawu bę. 
dzie stanowił przedmiot zastawu 3 
chwilą wejścią dłużn ka w posia 
danie nowonebyteśo towaru, Moż: 
na będzie również zastrzec, jź wbły 
wy ze sprzedaży zastawionedo to- 
waru będą stawiane do dyspozycji 
wierzyc'ela 

Należność, wynikającą z umowy 
zastawu rejestrowego. będzie na- 
leżała do kategorii wierzytelnośc: 
uprzywilefjowanych. jak podatki 
skarbowe, 

O ile towary bedą przedmiotem 
zastawu kilku wierzycieli zsaenekę 
ienie wierzycieli nastąpi w kolej w 
'awn'en'a zastawu w rejestrze han. 
dlowym. 


Rynek pieniężny 


Paniery państwowe 


Pożyczka dolarowa " 80,— 
„ . kolejowa 93.50 
o. GR 48.25 48. — 
, _ 8-proc. 97.— 


41 pół proc. Tow. Kr. 
Ziem przedw, 40,50 40.15 


takim 50%/, obl. Tow. Kred, 


m, Warszawy 
——- 


Gletta akciowa 


Bank Dyskontowy 10,15 
Bank Polski 93—93,25 

Bank Zj. Ziem Polskich 1.50 
Bank Przem. Lwów 0.14—0,15 
Bank Handlowy 4.254 
Bank Zachodni 1,70—1,90 
Bank Zarobkowy 7.50—8 
Puls 4.40—4,60 
Elektryczność 43 

Siła i światło 3940—39 
Czersk 0.36 

Michałów 0.26 

Łazy 0.17 

Węgiel 81—80 

Cegielski 18:50—19 

Lilpop 18—18.50 

Zgierz 1,70 

Modrzejów 4.85—5,10 
Ortwein 0.30 

Parowozy 0.66—0.69—0.64 
Rudzki 1 30—1.28 

Ursus 1,60 

Żyrardów 12.40—12,25—12,50 
Jabłkowscy 0.11 

Kijewski 0.26 

Spiess 56—57 

P, T. E, 0.16 

Chodorów 110 

Częstocice 1.40 

Cukier 3,25—2,35—3,30 


49.— 


Węgiel polski w Rosji 


Sowiety są z niego zadowolone 


Pisma sowieckie zamieściły ko- 
munikat „Rosty” o rozmowie jej 
a z dyrektorem kon- 


tak, zdaje się, wpłynęła wojna świa cernu „Robur” p. d-rem Falterem 


towa na przesunięcie finansowego! 


w czasie jego pobytu w- Leningra* 


aw'erzchnictwa z klasycznego cen: | dziė, celem zaznajomienia się z wy- 


trum finemsów do New=Yiorku, Czy 
Stanom Zjednoczonym uda się na 
stałe utrzymać hegemonie finanso- 
wą. © tem tylko pnzyszłość zdecyd: 


maganiami sowieckiego rynku we- 
glowego. 
W rozmowie tej oświadczył dr 


wać może. Niezwykły w dziełach| Falter, iż mimo trudności transpor- 


odpływ kapitałów amerykańskich: 
do krajów zagranicznych, zuboża-, 
łych przez woinę nie iest rezulta-| 


brzymieśo nagromadzenia złota, o~) 
raz wyczerpanea Europy i zn'szcze- 
nia kapitału obrotowego w Starym | 
Świecie. 

smyger 


towych i zwyżki cen wegla na ryn- 
u światowyn wskutek streiku an. 


s PZ ZĆ r ' r | gi 1eór e r r . 
miejsce z| tem wvb'tnieiszei znajomośc zađa-| Sielskiego. polscy eksporterzy wę 
435.000.000 dolarów co gtanowi 23| dnień miedzynar"dowych lecz wy- glowi wywiązał się 


w pełni ze 


wietom węgie] z nieznącznem opó- 
źnieniem i po cenach. jakie istn'ały 
przed strejkiem ang'elskim, Padkre 
ślić należy, iż rząd sowiecki wypeł 


ną dokładnością i w przewidzianych 
terminach. W'zyta w Putiłowskich 
ząkł. hutn, utrwaliła przekonanie, 
że polski węgie! zużytkowuje się 
ekonomicznie i pod względem tech 
nioznym prawidłowo, w czem wi- 
dzieć można zaczątek dalszej po- 
myślnej współpracy. 

Przy przewidzienych pertrakta- 
cjach z Narlbomtorgiem w Mo-| 
skwie w sprawie dalszych dostaw 
eksporterzy polscy wychodzić bę- 
dą z założenia, by dostawy te usku’ 
teczniąć po cenach normalnych, jak 
kolwiek powrotu normalnych cen 
węgla oczekiwać należy w poło. 
wie 1927 roku, uważają bowiem Z. 
S. S. R. za stąłego odbiorcę, geo- 
graficznego i gospodarczego są- 


nił swoje zobowiązania z.maksymaj| siada. 


Nohel 2.40—2.45 

Fitzmer 260 

Wiłdt 0.05 

Drzewo 0.70 

Norblin 98 

Ostrowieckie 15—14.50—15,25 
Pocisk 1.65—1,70 
Starachowice 2.30—233—2,30 
Zawiercie 15.25 

Borkowski 1.34— 1,36 
Haberbusch 82 

Wysoka 4 


Warszawska niełda grzedowa 


WARSZAWA, 17 stycznia (Pat) Na 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notową* 
nia byłv następujace: 

Dolary 8.98 
Belgja 125 50 
Holandia 360.75 
Londyn 43,78 

N. York 9,00 
Paryż 35,88. 
Praga 26.72 1/2 
Szwajcaria 173.71, 
Włochy 39.50 
Wiedeń 127.05 


fatowania złotem: 


W dniu 17 stycznia 1927 r, 
Za 100 złotych: 


Londyn 45.50 
Zurych 57,50 
Berlin 


wypł, na Warszawę 46.65— 46.57 

na Ketowice 46,555—46.795 
Gdańsk wypł. 57.28—57,42 
na Warszawę 57.20—57,55 
Wiedeń czeki 73.54—78,95 
banknoty  78.55—79,55 
574,6212 


Praga 


e— m l — 


Urzędowa gielda qdańgka. 


GDANSK. 14 wycznia 1927 r, 
Na dzisiejszem zebraniu gieldy 4deń « 
skiej notowano w gutdanach gdańskicy ) 
100 marek Pzeszy 
122.387 —122,705 


100 złotych polsk. 57.30—57 45 
Londyn 44.08, 42 
Telegraficzna wypłata na 

Berlin 122,437 
Warszawę 57,20—57.55 


Holow: nia bawełny 


LIVERPOOL, 16.1, Otwarcie: styczeń 
7,05, marzec 7.11, maj 7.21, lipiec 7.3. 
Zamknięcie: styczeń 7,08, luty 7,08, ma. 
rzec 7.15, kwiecień 7,18, maj 7.25. czer 
wiec 7.29, lipiec 7.35, sierpień 737 
wrzesień 7,39, październik 7,40, listopad 
7.42, grudzień 7.44, 

NOWY JORK, 16,1. Dowóż do por- 
tów Atlantyku i Golfu 39 tysięcy do kra. 
ju 13 tys., do Anglii 16 tys, na kontynent 
31 tys, loco 13.55, marzec 13.36. -38. maj 
13.57—60. lipiec 13.78—81, sierpień 13,36, 


wrzesień 13,05, październik 13.98, gru. 
dzień 14.10—15.00, 

NOWY ORLEAN, 151 Loco 13.30 
styczeń 13.30, marzec 13,3335, ma 


13,51—53, lipiec 13.67--69, październik 
13.82—85, grudzień 13,96. 


BREMA, 15,1, Bawełna 14.58. 
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bacy r DZ! 
I DNI NASTĘPNYCH 


| .WEDEN a MIASTO MOICH MARZEŃ” 


Obraz keoeztrosiziego życia wiecieńsicziezso 
a W rolach głównych: Harry Liedke, Lilian Harvey, Mary Kid i inni 
Obraz ilustrowany wiązanką melodji Wiedeńskich 


||  PROGRam. L plaroldek na balu maskowym, II. Nowości wszechświatowe 
A Początek przedstawienia o godzinie Swej, ostatni seans o godzinie 10sej wieczorem. 
TEATR ŚWIETLNY Kziś i dni następnych! Dziś i dni następnych! 


WIELKIE EPOROWE ARCYDZIEŁO W IO ARTACH! 


MANON LESCAUT 


Przeróbka filmowa słynnej tragedji dwojga kochanków według powieści ABBE PREVOST 
W rolach głównych: czarowna i kusząca królowa ekranu 


Lya de Putti hiewe Włodzimierz Gajdarow 
©) 323 mmm UWAGA: Na I-szy seans wszystkie miejsca po 5O groszy. EWEMUEDEMA 


JEDWABIE = 


w najnowszych kolorach i odcie- 
nikach ostatnie nowości sezonowe 


HR o cenach konkurencyjnych poleca EA En paas a 
"| SKŁAD JEDWABIU  * A NIEDZIELA, Sgene 
| G-ty PORANEK MUZYCZNY f 


KB M TENENBAUM BĘ "oz 


OQOOOOOSOEO' 


Główna róg Piotrkowskiej. 


| 0o00 


GECEEERERAAC| | Dr- mes. 
LEKARZ-DENTYSTA | LEU(SONOWA 


e |Akuszerja,choroby 
kobiece,wenerycz- 
ne (wyłącznie u ka 

e biet); porady dia 


kobiet clężarnych 
ul. Andrzeja 4. :: Telefon 54-12.|Przyjm, od li i pół 


Przyjmuje od 10—2 i od 4—7. 192—10 Rak AT. 


BEBEEGOEBEECI Piotrkowska 84. 


i Orkiestra Filhermoniczna w Łodzi. 
Dyrektor: Alfred Strauch. 
SALA FILHARMONJI 


Piotrkowska 40 Tel. 56-10 EDWARDA GRIEGA | |pyznnSNEECENE || |CHTER 
Dyrygent: Bronisław Szulc DR. MED. KONSTANTYNOWSKA 9 


(RÓS ZACHODNIEJ) 
Telefon 49-66 


Grzegorz Rosenbergjstomatoios. 


a AL, Choroby chirur- 
Choroby wewnętrzne. gdiczne jamy ustnej 


Spec, chorób żołądka, kiszek i wątrohy | szczęk,  podnie- 
bienia, dzi sel, zę: 
Gdańska 44, tel. 24-44] 06" t x 
powrócił. 7301 | Przyjmuje od 1= 
CZ z > i od 7—9 wiecz. 
~, Przyjmuje od 5—6,50, w niedz, od 9—11 W niedzielę i świę. 
ta od 10 do 1? w 


BELLL LEAL ER 558— 


Solistka: 


Marja MOŃRZYCKA 


PRIMADONNA OPERY WARSZAWSKIEJ. 


W programie: E. GRIEG: Suita l-sza i Il-ga, 
Sigurd a Tańce norweskie, Melodje | 


p 


SPORT, 


elegijne, Pieśni oraz wiele innych, 


Bilety od 1 zł. do 4 zł nabywać można w kasie S% 
Filharmonii 534—]1 


MIŁOŚC ; TANIEC 


oto esencja arcyfilmu p. t.: 


DZIEWCZYNKA Z DANCINGU 
w „Reducie“ 


: i POTRZEBNA. f - G 
3 (NAUKA avenon} zakad hyeri ona mm ZAGUB, DOKUMENTY | 


$i 
FP CI WWI L |, 


T ; | ZAGINĄŁ 
i; kazyjnie sprzedam konwersacji | Mieratery udziela ruty- 7 KUPNO l SPRZEDAŻ R Me kausyjny za A: 51967 w dniu 51 X 
reż i 


925 r, na zł. 10.— wydany w Elekrow 


= AMAYA: Lb «a LA "Z 
| 3 nowany nauczyciel ul, Piotrkowska 152] 8 f z 
| K H dl I 33 urządzenie sklepowe | m, 8, iront, codz. od g. 5—5 po pot. A wpdłoc oba tzw 
ursy all nwe 5 na manufakturę, galanterję, PIWIARNIA A N 4 
EO winiarnię lub delikatesy. | 6 È |w dobrym punkcie z odpowiednim lo: ZGUBIONO 
J. MAŃTINBANDA Szaty i bufety różnego ro- É GIEŁDA PRĄGY „ Oo AA TA: k łaj: legitymację Funduszu _ Bezrobocia 
w Łodzi, ul. Przejazd N 12. [EE dzaju. — Wiadomość tylko ie ZZOZ POSTARA. EA 43 |N 4697, Znalazca zechce odesłać pod 
2 ie dziś u dozorcy Piotrkowska 111. 539 4 -Ee SAMOCHGD —— |adresem na deklaracji PASE 552 
A 6 z 
i 3 
Wykłady w_następnem [R] ICEA E a, wysoka pa TÓW. je większa |;Pord" w dobrym Stanie sprzedam, RSE 
O rado Sopocani firma zagraniczna sprzedaż na prowin- | Sarna. Wólczańska 45, 523 DONIESIENIA Ró AM. 
Zadky biły Sj; K W KATOWICACH cji. całej Kondresówki _ Zatrudnieni w ;; 
apisy przyimuje Kan- 


npokrewnej branży otrzymują Specjalne A 


A w najlepszym punkcie miasta | wynagrodzenie, Oferty wysyłać Herman a = 3 ny 
gi. A 2 s , 100 ZŁOTYCH NAGRODY 
8 |iest niezwłocznie do: wynajęcia, z| 3g ga 0S SPRZ kac cii LOKALE | MIESZKANIA” otrzyma ten, kto mi wskaże. gdzie ziaj 


celarja Kursów codzien- 
nie od Il da 1 po poł. i 
od 4 do 8 wiecz e 


Kierownik kursów | powodu zmiany warunków, duże mad 0 dze sę piés mój t w p k —, wabi Się 
3 o inż > > eei a a ae a a A AT. ex“, który zaginął w dniu 24 grudni; 
J. Mantinband. ` pigne pomieszczenie nadające się € 
m |na składy, lokaie biurowe, względ- POSZUKUJE i POSZUKUJĘ AE i > RIO0OWK: ul. Cegielniana 
nie PNA OR Wo hurtowe. —|5ię zdolnego majstra do warsztatów| mieszkania jednopokojowego wprost i ; eg 
Oferty: d su Polski go“! jl | lańcuszkowych (Kettenstiihle) na wy- | od gospodarza, warunki do omówienia BIEST AG? 
— erty do „Głosu Polskiego* pod] rgb toweru na rękawiczki Oferty do|Oterty do administracji „(łosu* pod 50 GROSZY 
s4 ' „Katowice—zaraz*, 31—1 admin. „Głosu* pod „N* 000% 5251 Gotówką* 526 manicure, Sienkiewicza 07, m. 17. 592% 
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